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Wdniu przutazdn p. Miii. Jędrzcfewicza
na Puinurif:

Przybywa 'dziś na Pomorze Ministe,
Wyznań religijnych i Oświecenia publi-

'w cznego p. Janusz Jędrzejewicz. P ora-

pierwszy wita go stolica Pomorza i zie
mia pomorska.

M iniste r Jędrzejewicz na odpowiedzial
nym posterunku pracy świadomie i celo
w o realizuje wielki program wychowa
nia m łodego pokolenia. Praca to ogrom
nie ważna, bo w wychowaniu przyszłych,
dzielnych i ofiarnych obywateli, w za
prawianiu ich do przyszłej służby pań
stwowej mieści się przyszłość nasza,

przyszłość Polski. Im głębiej przeoramy
dzisiejszą rzeczywistość, im lepiej w y 
chowamy młodzież polską, im gruntow
niej umysł, serca i dusze młodzieży skie
ruje m y na drogę świadomości narodowej,
szczytnych obowiązków wobec państwa,
poczucie odpowiedzialności za jego-losy'
tem silniej złączą się szeregi obywateli
przyszłych 'działaczy, w twórczej pracy,
tem s ilniej związane będą z życiem pań
stwowem ich losy, *em silniejsza będzi.
nasza Ojczyzna. I dlatego wychowanie
młodego pokolenia w duchu obywatelsko
państwowym jest dziś sprawą niezmier
nie ważną i doniosłą.

Dzięki energji Ministra Jędrzejewi-
cza, spadkobiercy wielkich wskazań nie

odżałowanej ś. p. M inistra Czerwińskie

go. wchodząca dziś w życie reform a u

s troju szkolnego gw arantuje Polsce zciro
we, na m ocnych ideałach oparte zasady
wychowania nowego dzielnego typu oby.
watela w duchu szczytnej idei państwo
wej. Po Komisji Edukacji Narodowe,
praca nad reformą szkolnictwa jest naj
większym owocnym wysiłkiem ludzi do
brej woli, świadomych swych zadań wo
bec państwa, dla których największem
prawem jest dobro Rzeczypospolitej. Z a
łożeniem tej pracy, jej ideą przewodni i

'jest wychowanie w myśl zadań obywatel'
sko-państwowych. Dla młodego pokole
nia idea państwowa musi stanowić żywą
treść, pojęcie górne i głębokie m usi w y 
pływać z powagi kultu i uświadomienia
ważności historycznej misji Polski, aby
m inione a tak bolesne doświadczenia z

przeszłości nie zaciążyły nad przysżłem
naszem życiem zbiorow em .

Młodzież w życiu szkolnem powołana
jest zarówno do wzbogacenia swej wie
'dzy i sfery uczuć, jak również do kształ
cenia charakteru obyw atelskiego, poczu.
cia odpowiedzialności i obowiązków w o
bec państwa, świadomej w o li podporzą 1.
kow ania tnu swego udziału i żywotności.
Jeśli do tych wskazań, które dziś nam

przyświecają, dodam y wreszcie rozum ną
tolerancję, poczucie spoistości państwo
wej, wrażliwość na całość i nienaruszal
ność granic, szacunek dla grupy obywa
teli najbardziej ofiarnych i odpowiedział
tiych, cześć clla wielkich ludzi w Polsce
oraz poczucie pełnej wartoś ci poszcze
gólnej jednostki, wyrażanej wiarą w wła
sne siły — otrzymamy granitowe podsta
wy wychowawcze pokolenia, które bę
'dzie dumą i potęgą Polski!

Społeczeństwo pom orskie w całej peł
ni docenia znaczenie tych trosk i'prac.
mające na celu ugruntowanie podwali ',
niewzruszalności Rzeczypospolitej w o-

bywatelsko . państwowem wychowaniu
przyszłych pokoleń.

W itam y dziś serdecznie orędownika
tych' idei wychowawczych, p. Ministra

yędrzejewicza na ziemi pom orskiej, ż y 

cząc aby Jego wysiłki i trudy tu na Po
morzu wydały dobre i niespożyte owoce

* * *

P. Ministe r Janusz Jędrzejewicz urodził się
w 188/ r. na Ukrainie we wsi Spiczyńce, gim
nazjum ukończył w Żytomierzu, następnie brał

wybitny udział w ruchu niepodległościowym,
dzięki czemu władzo rosyjskie zmusiły go do

wyjazdu za granicę. W Paryżu kończy ,jEcoi3
des Sciences Politiąne", następnie wydział ma
tematyczno-przyrodniczy na uniwersytecie J a
giellońskim w K ra kow ie; przed wojną prowa
dził działalność pedagogiczną w szkołach pry
watnych w Warszawie; w roku 1914 wstępuje
do Legjonów i bierze udział w walkach pierw
szego pułku, pierwszej Brygady; następnie w

latach 1918 i 1919 był członkiem komendy na
czelnej P. O. W. i członkiem komitetu redak
cyjnego pisma ,,Rząd i Wojsko" oraz praco

wał publicysU Jznie w wydawnictwach' niepod
ległościowych tego okresu; w 1919 powrócił do

wojska, z którego wyszedł w 1923 r . w stopniu
majora. W latach 1923-24 prowadził wykłady
na kursach dla dorosłych; od 1924 do 1926 był
dyrektorem państwowego seminarjum nauczy
cielskiego im. Konarskiego w Warszawie; w

1926 r. wszedł do Prezydjum Rady Ministrów,
w 1927 obejmuje stanowisko wizytatora szkol
negowMin.W.R.iO.P.;przywyborachw
1928 r. wszedł jako poseł do Sejmu, w obec
nym Sejmie obrany został wiceprezesem klubu
BBWR. ; poseł Janusz Jędrzejewicz jest jed
nym z twórców i dyrektorów Instytutu
M schodniego w W ilnie i założycielem pisma
ideowo-wychowawczego ,,Zrąb", jednym z n aj
wybitniejszych współpraco-wników miesięczni
ka ,,Droga"; zdobi go krzyż ,,Virtuti Militari",
v Krzyż Niepodległości" i czterokrotny ,,Krzyż
Walecznych".

Konkurs preraifowii
filo nasipcSi CiilcteihOw

KONKURS WREWJOWY dla naszych czytelników dobiega kosca.
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" JAKO PIERWSZĄ
c w ^ w r ? DI^ WSPANIAŁY GRAMOFON JAKO URUGĄ: PIĘKNY
SERWIS PORCELANOWY

Paderewski o prawach Polski
do Pomorza

PrgeimwwrcgtSe PśtdeFifwsitSe^o sta Ssastlsieei(e w Nowsibii Joifcti

Nowy York, 20. 5, (PAT), Przy udziale
blisko 700 osób odbył się w noteiu Asior
bankiet ua cześć Paderewskiego, w ydmy
staraniem Izby handlowej polsko-amci-y -

kańsk'ej. W bankiecie wzięli udział amba
sador Filipowicz oraz najwybitniejsi przed
stawiciele amerykańskiego świata politycz
nego, finansowego i kult'uralnego.

Gości pow.'tał Stetsoii, poczem zabiał

głos ambasador Filipowicz, podkreślając
zasługi Paderewskiego w doniosłych chwi
lach historycznych. Przyjęty dług otrw ałe -

mi oklaskami Faderewsk wygłosił przeszło
godzinne przemówrenie, w którem podkre
ś lił prawa historyczne, ekono'miczne i et
nograficzne Polski do Pomorza, przedsta
wił następnie dodatnie położenie mniejszo
ści Dcemicokiei w Polsce pod względem po
litycznym f oświatowymi oraz położenie
mniejszości polskiej w Niemczech, Uuslru-

;ąc swe wywody danemi statystycznemu
Polska — m ówił Paderewski —- jest

krajem pokoju, Polska nte chce wojny lecz
w razie narzucenia jej będzSc umiała się
bronić do ostatniej kropU krw i.

Zebranie zakończyło się entuzjastyczną
owacją na cześć Paderewskiego.

Nowy Jork, 20. 5. (PAT). A'mbasador

Filipowicz w ydał dziś w salonach konsida-
tu polskiego w Nowym Jorku śniadanie na

cześć Paderewskiego. Na śniadaniu byli
obecni m. in. ambasador Morgentau, były
sekretarz Stanów Zjedn. Frank Polk pro-
'esor uniwersytetu Columbia byfy poseł
Stanów Zjedn. W Warszawie Stetson, Ro
bert Mead, Luis Pearsen, Mac Cormirk,
generalny konsul Marchlewski i in.

Cala prasa nowojorska zamieszcza

szpaltowe strony o wczorajszym bankiec-ie,
który był transmitowany przez radjo,

Korpus duplomalgcznu u nowego
prezydenta Franc(i

Paryż, 20. 5. (PAT.) . Wczoraj o godz. 11

prezydent republiki Lebrun przyjął w pałacu
Elizejskim w obecności premjera Tardieu przed
stawicieli korpusu dyplomatycznego.

Nuncjusz papieski, złożywszy hołd pamięei
zmarłego prezydenta Doumera, wy raz ił głębo
kie oburzenie, z jakiem cały świat przyjął wia
domość o zamordowaniu prezydenta, następnie
złożył gratu lację prezydentowi Lebrun, życząc
mu, aby okres jego urzędowania stał się dla

Francji okresem rozkwitu moralnego i mater
ialnego, zas dla wszystkich państw okresem

zgody i pokoju. Prezydent Lebrun, przyłą- i

czywszy się do hołdu, oddanego jego poprze
dnikowi, podziękował za życzenia, a zwłaszcza

za wyrażoną chęć współpracy korpusu dyplo
matycznego, gdyż w obecnych trudnych warun
kach, w jakich się znalazł cały świat bardziej
niż kiedykolwiek potrzebna jest zgoda i bez
interesowne wsDÓkłdałanie wszystkich państw.

Ambasador Wiflys
opuszcza Poisbę

Warszawa 20. 5, (PAT). Ambass-tor
Stanów Zjedn. John WiLys, ustępuje z zaj
mowanego stanowiska.

Amabasador W illys o-puszcza Polskę dn,
30 bm.

Likwidacia wnfskowei
m isfi francuskie!

Warszawa, (PAT), Jak się dowiadu
jemy, wojskowa mi'sja francuska lądowa i

morska, chlubnie wywiązawszy się ze

swoi-ch zadań współpracy z naszem woj
skiem, ulega likwidacji z dn. 1 sierpni?
b. r,

Pfiin. Jedrzefewicz
w Poznania

Poznań, 20. 5. (PAT). Wczoraj
wieczorem przybył do Poznania z Ka*
towic p. minister W. R. i O. P.Jądrze*
jewicz. P. minister zwiedził kurator*

jum okręgu poznańskiego i szereg
szkół poznańskich, a po południu
udał się do Radzyna.

Min wudrai?
Warszawa, 20. 5. (PAT.) . Dziś w pierw

szym dniu ciągni'enia pierwszej klasy 25-tej
Polskiej Państwowej Łótei'ji Klasowej głów
niejsze wygrane padły na i r r y następujące',
zł. 60.000 wygrał nr. 136.541, zł. 5.000 wygrał
nr. 83.165, 'zł. 1.500 n-ry 104.668 i 157.952

Obiegi banlfinofów
iw Niemczech

zsnnfeisza sic

Berlin, 20. 5. (PAT). Srawozdatjie
banku Rzeszy za drugi tydzień muja
wykazuje przyrost środków pokrycia
na sumę 6,3 miljonów marek, oraz

skurczenie się obiegu banknotów o

68 miljonów marek, wobec czego sto*
sunek pokrycia wynosi obecnie 25,J% .

Portfel wekslowy zmniejszył się o

136,9 milj. mk,

burzliwe demoDrfracfe

bezrobotnych w Lipsku
Lipsk, 20. 5. (PAT.) . Wczoraj wieczorem

w różnych częściach miasta doszło do b u rzli
wych demonstracyj bezrobotnych, podczas
których usiłowano splondrowae sklepy z ży
wnością w całem mieście.

Silne oddziały policji przywróciły spokój,
rozpędzając demonstrantów za pomocą pałek
gumowych. Jednego policjanta pobito cło u tra

ty przytomności.

Przuiaciei Lfndberdba
w wiezieniu

Trenton (New Jersey), 20. 5. (PAT.) . Cur
f.s został aresztowany pod zarzutem, że roz
myślnie dostarczał fałszywych informacyj o

osobach, które dopuściły się zbrodniczych wy
S'iępków.

Za tymczasowe Wypuszczenie Curtisa na

wolr.ośó władze zażądały kaucji w wysokości
10.000 dolarów.

raieHzgnuro^awy
kongres dziennikarski

Rouen, 20. 5. (PAT.) . W dniu wczorajszym
zostai tu otw arty międzynarodowy kongres
dziennikarski.

W zakończeniu wy ra ził prezydent gorącą chęć
ja k najżywszej współpracy z korpusem dyplo
matycznym i szybkiego uregulowania ważniej
szych zagadnęli, których rozwiąza'nietB zainte
resowany jest eały świat-
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W odpowiedzi
W naczelnym pomorskim organie

Stronnictwa Narodowego ukazało się
streszczenie przemówienia prezesa tegoż
Stronnictwa, ks. senatora Bolta, — prze
mówienia wygłoszonego na ostatniem pu
błicznem zebraniu w Toruniu w dniu

13 b. ro. Zarówno ton przemówienia, jak
i forma komentarza ze strony wspomnia
nego organu, pozwalają nam na wypowie
dzenie kilku uwag.

Ks. prezes B olt zabrał głos w sprawach
niewątpliwie istotnych dla Pomorza. Po
rusza 011 w pierwszym rzędzie zagadnie
nie w tej chwili najważniejsze, t. i, spra
'wę bezpieczeństwa i obrony granic prze 1

zakusami niemieckiemi. Jest to właśnie
to zagadnienie, któremu — w przeciwień
stwie do organów .Str, Narodowego, - -

prasa naszego'obozu poświęca specjalnie
wiele czujnej uwagi. I tu formułuje ks.

prezes poci adresem naszego obozu goło
słowny zarzut, jakoby prow'adzona przez
nas celow'a i świadoma akcja przeciw-
niemiecka nie była akcją istotną, a w'ięc nie

.,szczerą" w tem, co mówi i w tem, co ro
bi, — lecz jakoby była tylko naszym ma
new'rem taktycznym, mającym w rzeczy
w'istości na celu w'zględy ,,polityczne",
b b ,,wymuszenie posłuszeństwa dla Be-

Be", Stawiając zaś naszemu obozow'i ten

gołosłowny zarzut, ks. prezes Str. Naro

now'ego rzuca jednocześnie hasło organi
zowania społeczeństwa pomorskiego w

szeregach jego w'łasnego stronnictw'a , któ
re utożsamia z ogółem społeczeństwa.
Jak bow'iem tw-ierdzi, — ,,w walce z

Niemcami rozstrzygnie wola Pomorza, z

którą muszą się liczyć zarów'no wrogo
wie, jak i sprzymierzeńcy".

Jest to wypowiedzenie nader zna-

mienne. Ks. prezes mimowolt uwypuklił
tu bowiem zasadniczą różnicę, istniejącą
pomiędzy poglądem Str. Narodowego, a

poglądem naszym i całej Polski na to,
czem jest istota zagadnienia w alki z

Niemcami. Według nas i według zdania

całej Polski, odpór przeciw zaborczości

niemieckiej to jest jednak kwestja nietyl-
Scosamego Pomorza, ale bez najmniejszej
wątpliwości kwestja całej Polski, kwestja
jej bezpieczeństwa i życia, nienaruszalno
ści jej granic, jej dostępu do morza, jej
ekspansji na świat. Co więcej, — wedtug
t as, jest to kwestja bezpieczeństwa nawet
mż nietyłko samej Polski, ale bezpieczeń.
sHva Europy, — tu bowiem, a nie gdzie-
ip Jł.iej. właśnje na Pomorzu, dziś ('sar
dziej, niż kiedykolwiek leży klucz utrzy
mania się lub nieutrzymania się pokoju
europejskiego.

Oczywiście, — nikt nie zamierza prze
czyć. że na Pomorzu cho'id 1chodzić mu
si w tej walce w pierwszym rzędzie o sa
mo Fomorze. I również nikt nie zamierza

negować, iż wynik tej watki w dużej rnie-
sze zależny będzie od psychicznego nasta
wienia społeczeństwa pomorskiego. Ale

r.'epodobna przecież sądzić, że w y nik ten

nic będzie w jeszcze znaczniejszym stop
niu zależny od nastawienia całej Polski,
w której granicach Pomorze mieści się
jako jej część integralna i nieoddzielna.

A więc w tem, jedynie możliwe.m do

przyjęcia rozumieniu istoty zagadnienia
wa'lki przeciw zakusom niemieckim, nie

jest do pomyślenia, że brać w niej czyn
ny udział i rozstrzygać miałby tylko
czynnik obywatelsko-społeczny, a więc
sama tylko ,,woła Pomorza", jak mówi
ks. prezes, albo może wola Stronnictwa

Naiodowego, jak niewątpliwie myśli. A

natomiast aż nazbyt logiczną rzeczą jest,
że w walce tej brać czynny udział i roz
strzygać musi i będzie również czynnik
drugi, będący wyrazem Polski jako pań
stwa: — czynnik rządowy. I niedość na

tem. Nie ulega również najmniejszej
wątpliwości, że olbrzymia większość pier
wszorzędnych czynności i działań w o r
ganizowaniu obrony spaść musi na. barki
właśnie tego drugiego czynnika: — na

barki rządu państwa. I że nie kto inny,
jak właśnie ów rząd, winien jest, działania
1 czynności te, zarówno na polu polityki
zagranicznej jak i wr dziedzinie wojskowej,
skutecznie przeprowadzić i wykonać. Jest
to bowiem jego kardynalnym obowiąz
kiem Skóro za'ś o tem mowa, to nie wy
daje się nam, ażeby stosunek Str. Naro
dowego do rządu, tak często i bezwzg-lę
dnie atakujący go za poczynania właśnie
w tej dziedzinie i utrudniający (że uży
jemy tu słów ks. senatora Roitą) ^swobo

dę ruchów i pracę organizacyjną czynni
ków twórczych i działających" w tym
w'łaśnie kierunku, mógł się przyczynić do
ułatwienia czynnikom rządowym spełnia
nia obowiązku obrony Pomorza.

Ani nasz obóz ani napewno nikt 1112

wymaga ani nie żąda, by przy współdzia.
iauiu z czynnikami rządowemi w organi
zowaniu obrony w'szyscy obywatele po
morscy mieli koniecznie krzyczeć: ,,niech
żyje Bc-Be". Przeciwnie. Wymiana zdań
i poglądów jest w społecznem życiu ele
mentem niewątpliwie pożądanym, a za
pewne i koniecznym. Ale również taką
samą koniecznością jest i to, by owa wy
miar a poglądów i zdań nacechowana była
poczuciem ogólno-państwowem.

A zatem nie jest słuszny, wyrażony
p 'ic z ks. prezesa Bolta pogląd odnośnie
roi: czynnika obywatelsko-społecznego w

dziedzinie przygotowania obrony grani;.
Pogląd ten jest zbyt mały i cia'sny, zbyt
niewspółmierny z wielkością, rozległością
i nawet z samym mechanizmem zagadnie
nia obrony. Z twierdzeń ks. prezesa ino-

żnaby bow'iem w'ywnioskować, że — we
dle pojęć Str. Narodow'ego — ,,ideałem"
dz'alania w tym kierunku byłoby chyba
organizowanie obronne społeczeństwa
całkowicie niezależnie od decy'zyj rządu,
A więc w tw'ierdzeniu ks. prezesa tkwi

błąd w samem założeniu. Bo już nietyłko
myjako obóz,aw'ięcnietyłkoB.B.W .R.
inl'o zespół, z którego zdaniem ks. sen.

Boit może' się nie liczyć, — ale chyba
każdy świadomy własnego państwa o by
w'atel Polski musi zrozumieć to, że w in
teresie jego własnej skóry zarówno on, jak
cała reszta społeczeństwa, bez względu na

różnicę przekonań politycznych, musi na

pewnych ściśle określonych płaszczyznach
w'spółpracować z czynnikiem rządowym.
Płaszczyznami zaś temi w pierwszym rzę
dzie są: zarówno dziedzina polityki za
granicznej, jak dziedzina przysposobienia
narodu do obrony' na wypadek wojny.

A skoro tak, - to chyba również nie
do pomyślenia jest, ażeby jakiekolwiek
organizacje społeczno-obywatelslde, chcą.
ce się naprawdę przysposabiać do obrony
granic, mogły w tej mierze działać np,
%%'fd ług jakieg.óś ,,indywidualnego", do
wolnego czy ,,swojego w'łasnego" progra
mu. T 11 niedopuszczalna jest żadna indy
widualna dowolność czy też ,,samodzieh
noś;", jak mówń ks. prezes Bolt. Jedynym
czynnikiem w państwie, powołanym do
czuwania nad całością zagadnień obron
nych i kierowania niemi, — jest aparat
wojskowy. %Stąd zaś wypływa wniosek,
którego obalić niepodobna: — że miarą
rzetelnego ustosunkowania się każdej o r 
ganizacji społeezno-obywatelskiej do za

gadnienia obrony granic jest jej ścisłe

współdziałanie iub niewspółdziałanie z

aparatem wojskowym. A zatem, — skoro

istnieją na Pomorzu takie organizac'u
społeczno - obywat'elskie, jak Związek
Strzelecki, Federacja b, Obr. Ojcz. Zwią
zekPowst.iWoj.D.O.K,VIIIit.d.

które zdecydowanie stanęły' 'na gruncie,
tej właśnie ścisłej współpracy z czynni
kiem wojsko v jm i podporządkowania mu

się w niej, — to wówczas nikt, kto do

kwestji obrony Pomorza podchodzi na
prawdę rzetelnie i szczerze, nie ma prawa
ani atakować za to tych organizacyj, ani

tem mniej zarzucać im rzekomej chęci
przeprow'adzania innych, ,,u krytych" czy
też ,,politycznych'* celów, jak to stale i w

sposób bezprzykładny robi Stronnictwo
Narodowe.

Ks. prezes Bolt twierdzi np. przytem,
jakoby Związek Strzelecki, przygotowu
jąc się do obrony kraju, miał ,,na każdym
kroku podejmować przygotowania do

dykta Sury strzeleckiej". Jest to trw.ee-

dzenie tak samo najzupełniej błędne, jak
blędnem byłoby np. twierdzenie, iż jedno
myślność i zgoda społeczeństwa na punk
cie zagadnień obrony jest czy ma być
równoznaczna z podporządkowywani%em
społeczeństwa już nawet nie ,,strzelec
kiej", ale wogóle jakiejkolwiek ,,dyk'tatu
rze' . Bo chyba dostatecznie jasną jest
rzeczą, że w każdem przygotowaniu obro
ny podstawowym warunkiem jest i musi

być przedewszystkiem karność ogólna,
0 której zresztą nawet i Roman Dmowski

powiedział wyraźnie, że istnieć ona nie
odzownie musi ,,w tych sprawach, w któ
rych jedna jest tylko dla narodu droga'".
A zapewne zgodzi się z nami ks, prezes
Str. Narodowego, że sprawa obrony jest
właśnie taką, g'dzie dla całego narodu nie-
ma i nie może bi'ć ,,wielu" dróg, jak tylko
jedna.

Ks. senator Bolt przyznaje wprawdzie,
że ostatecznie na platformie, sprawy nie
mieckiej: ,,możnaby łatwo dojść do poro
zumienia na podstawie zasady: .,wolni z

wolnymi, równi z równymi". Jesteśmy
z nim co do tego całkowicie zgodni. N ikt
nie jest gorętszym zwolennikiem tej właś
nie zasady, niż my. Ale w rozwinięciu
poglądu ks. prezesa Str. Narodowego róż
nimy się zasadniczo na tym jedynym
punkcie: — że obok równości praw, uzna
jemy za konieczny warunek - taką samą
równość obowiązków obywatelskich. —

Pierwszym zaś obowiązkiem każdego
obywatela, jeśli chodzi o obronę kraju,
jest równy dla wszystkich obowiązek kar
nego podporządkowania się czynnikom
wojskowym, jako jedynie powołanym do

przysposobienia i kierowania tą przyszłą
obroną.

Komentarz, jakim organ Str. Narodo
wego zaopatrzył przemówienie swego
prezesa, wyciąga z jego wywodów prak
tyczne wskazanie dla swych zwolenników,
sformułowane w Iiaśle: ,,wszystko d'a

państwa, nic dla sanacji".
Nie mamy nic przeciw temu. Również

1 na tym punkcie zgodzimy się z poglą
dem czynników Str. Narodowego. I to
właśnie na zasadzie: ,,wolni z wolnymi,
równi z równymi". Ale warunkiem jest
jedno: — ażeby właśnie na tej samej za
sadzie równości podjęte i praktycznie zre-

alizowane zostało równoległe hasło: —

,,wszystko dla państwa, nic dla endecji!"
Skoro równość, - to równość. Bo jeżeli
ks. prezes B o lt w rękach naszego obozu
koniecznie dopatruje się ,,białej chorą
gwi", wzywającej jakoby .społeczeństwo
do ,,poddania' się", to ks. senator wi
docznie nie chcę zrozumieć, że chorągiew
ta w naszych rękach oznacza istotnie żą
danie podporządkowania się całego spo
łeczeństwa racjom państwowym, koniecz
nym wobec wytwarzającej się sytuacji
zewnętrznej.

Nie dziwimy się, że ks. prezes wyraża
swój niepokój, iż wcielona przez nasz

obóz w czyn idea współpracy z rządem
zdobywa na Pomorzu coraz głębsze zro
zumienie i coraz liczniejsze zastępy ak
tywnych zwolenników. Ks, prezes uznał
za możliwe, nazwać te zastępy: "ściętemi
drzewami w lesie, utrudniającemi swobo
dę ruchów i pracę organizacyjną czynni
ków twórczych i działających". Otóż

zastanówmy się nad tem: - komu to i ja
kim czynnikom rzekomo mają one utru
dniać swobodę ruchów i pracę organiza
cyjną? Że utrudniają one działanie Stron
nictwu Narodowemu, —- to jest to rzeczą
całkowicie zrozumiałą. Ale żal o,to może

mieć %Str. Narodowe tylko do samego sie
bie. Ponosi tu bowiem zasłużone konse
kwencje własnych win. Natomiast ten.

fakt, iż liczne szeregi ludzi na Pomorzu

wcześniej od przywódców Str. Narodo
wego zrozumiały racje państwowe i ich

istotny seńs, i że do tej pracy ochotnie

przystąpiły, — fakt ten napewno nie

,,utrudnia", ale właśnie ułatwia państwu
spełnienie względem Pomorza zarówno
w dziedzinie obronnej jak i gospodarczej
tych zadań, do spełnienia których państwo
jest względem Pomorza obowiązane. T o

też w tych słowach ks. prezesa Bolta nie
podobna nie dostrzec jeszcze i tego, cał
kiem wyraźnego stwierdzenia, że w tym
samym czasie i w tym samym stosunku,
w jakim wali się dawny ,,las" Stronnictwa

Narodowego, — w tym samym czasie i

w tym samym stosunku nasz obóz rośnie
w siłę, spotykając się w swej pracy pafu
stwowo-twórczej z coraz głębszem zro
zumieniem i wydatnem poparciem coraz

szerszego ogółu społeczeństwa pomor
skiego.

Za tak cenne i mile nam stwierdzenie

tego rzeczywistego faktu, wypowiedziane
ustami ks. prezesa Bolta, a będące jedno
cześnie niedwuznacznem przyznaniem się
do słabnięcia sił i upadku ducha w Stron
nictwie Narodowem na Pomorzu, — mo'
żemy być tylko wdzięczni.

Alfred Birkenmayer.

W kolie fndytsklm wre
Bombaj. 20. 5. (PAT) Rozruchy

trw ają w dalszym ciągu. Wczoraj
zabito 6 osób, raniono 30 Władze

musiały zamknąć 40 przędzalń, ere*

sztując około 50 robotników.

Z Bombaju ucieka codziennie k il
kaset osób.

Plenlaciwa niemieckie w lidze Naród'
Pos. Graebi; doiial nauczkę

Ostatnie posiedzenie Rady Ligi Nano-
dów jest klasycznym przykładem tego ab
surdu, do którego doprowadzić może nad
używanie prawa składania skarg w Lidze
Narodów przez przewódców mniejszości
niemieckiej na Górnym Śląsku.

W pierwszej ławie l'oży dla publiczno
ści zasiadł autor i zaw'odowy pisarz wszy
stkich skarg poseł na sejm polski i ppałk,
armji niemieckiej Graebe. W a rto w tem

miejscu przypomnieć, że p. Graebe już ja
ko obyw'atel polski mianowany został

przed paru laty podpułkownikiem rezerwy
armji niemieckiej.

Dwie skargi niemieckie zreferował

przedstawiciel Japonji, min. Ndgaoka, T o 
ry zresztą po posiedzeniu zwierzał się

swym przyjaciołom w kuluarach, że z tak
śmiesznemi sprawami,, ia k dzisiejsze w

ciągu swojej wieloletnie; karjery dyploma
tycznej nie miał jeszcze do czynienia

Otóż niejaka Franciszka Senkalla z

Mysłowcc zwróciła się do Ligi Narodów ze

skargą na rząd polski, iż wstrzymał wy-,
płacaae je; renty inwalidzkiej Mąż p. Sen
kalla zginał w armji niemieckiej. Rząd 50I-

ski na tej podstawie wypłacał jej rentę in
walidzką, lecz przed paru laty, na mocy o-

bowiązujących na Górnym Śląsku przepi
sów niemieckich wstrzymał wypłatę, a'bo-
wiem syn p. Senkalla doszedł do

pełnoletności i zaczął zarabiać na u-

trzymanie matki. — Przepis nie
m iecki w te,go rodzaju sprawach jest zu
pełnie niedwuznaczny, a wykonanie pol
skie było niemniej dokładne.

Rada Ligi jednogłośnie odrzuciła tę
skargę.

Druga sprawa. Niejaki p. Johann Mo-
kros z Lublińca za czasów niemieck eh

był t. zw, badaczem mięsa, którego zada
nie polegało na szukaniu tryc'hin przez mi
kroskop w m'ięsie przeznaczonem do

sprzedaży, Johann ' Mokros wykonywał
swoje funkcje aż do ukończenia 72 lat ty 
cią. Wskutek ślepoty, której nabawił s'ę
ze starości, poszukiwanie trychin przez mi
kroskop stało się niemożliwe. Polskie wła
dze administracyjne uznały zatem, że p.
Mokros musi niestety karierę badacza nuę-
sr, zakończyć. Johann Mokros skierował

skąrgę do L ig i Narodów.

Liga przed dwoma laty uznała, że saar-

ga nie nadaje się do rozpatrywania i ske -

row.ała ją do Trybunału w Bytomiu, kićry
zbadawszy żale biednego Johanrta Mokro-
sa uznał, iż postępowanie władz adro lu
stracyjnych polskich było słuszne. —

Wówczas przywódcy polityczni M.ok'*osa
skierowali sprawę po raz drugi do Ligi Naj
rodów. Z niedwuznacznem polrytowaK'ein
ambasador Nagaoka.zaproponował Racziej
Ligi uznanie, 'ź żale Jobanna Mokrosa nie

nadają się do rozpatry'%wania w Genew''' aj
wobec tego, że decyzję iafcą Rada L-gl t a i

już powzięła 4 skarga wpłynęła powtó'r ,i*
— ambasador Nagaoka zaproponował, j.bą
Rada raz na zaws'ze uznała sprawę za zli*

kwido%vną. W niosek referenta przyjęte je
dnogłośnie.

Poseł Graebe opuścił salę obrad Re Jti

Ligi i uda się zapewne pojutrze z powiw
tem n a Górny Śląsk, ażeby wyszukać k i i

ku nowych Mokrosów, jako że składanjij
skarg z G. Ś-ląska. do L'igi Narodów ale

że przecież ustać.
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W obronie równowagi battetn
Z powoda zapowiedzianej redukctl uposaZeA
N'owa obniżka uposażeń pracowników pań- . , .

~

...... ....

stwowych i zawodowych wojskowych na oałsj
przestrzeni państwa poza Warszawą, nie mo
że a raczej nie powinna być rozpatrywana z

punktu widzenia je j dotkliwości dia zaintere
sowanych.

Dlaczego ?

Oczywiście nie dla okazania lekceważenia
troskom bliźniego, ani jakichkolwiek bądź in
nych niegodnych przyczyn. Lecz dla tego sa
mego powodu, dla którego holesnośe choroby
nie jest wskaźnikiem stanu zagrożenia organ i
m u , albowiem równający się torturom ból zę
ba je st przecież niewinną zabawką wobec bez
bolesnej gruźlicy płuc, lub wady mięśnia ser
cowego.

Jeśli zaoszczędzimy sobie odtwarzanie raz

j'eszcze obrazu obecnego kryzysu ekonomiczne
go w świecie i jego odbicia w Polsce, oraz tej
świadomości, że równowaga budżetu państwo
wego i stałość pieniądza aą kapitalnemu pod
walinami nietylko ekonomicznego, lecz w kon
sekwencji politycznego bezpieczeństwa Rzeczy
pospolitej ~~ to, stając na twardym gruncie
tych prawd, musimy sobie postawić pytanie:
Salsie istn iały przed rządem możliwości, zanim

wybrał z pośród nich m. in. i dalszą redukcję
uposażeń pracowniczych?

Odczuwalność bowiem każdego nowego cię
żaru, spadającego na'barki jednostki i grap

społecznych, stoi w prostym stosunku do jego
e'bjektywnej słuszności i subiektywnego uzna
nia jej przez zdinteresowanyeh.Ńhdto na cha
ra kte r - odczuwała ości ma r ównież decydujący
wpływ cel osiągany przez ponoszoną ofiarę.
Jeśli ofiara z życia, składana sprawie patrio
tycznej na placu boju,: w obliczu nieprzyjacie
la, w obronie honoru i praw śwego narodu i

państ-wa, — wywołuje w składającym ją uczu
cie heroizmu, zapału i szczęścia, - - rzec bodaj

. można, iż niema o fm r za ciężkich. Mogą być
tylko bezcelowe i te istotnie budzą bunt.

'Jest zatem konieczne wskazać, jakie cele

obsługuje nowa ofiara, nałożona na praco'wni
ków państwowych, jakich broni wartości w

życiu państwa i narodu. Czynnikiem, ; któ ry
ma głos w tej, sprawie, jest oczywiście rząd. -

jest on bowiem najbardziej powołany do in
formowania obywateli o konieczności deeyzyj
w sprawach żywo obchodzących społeczeństwo.

Ze swojej strony możemy tylko wskazać
mocne powiązania łańcucha końśekwencyj po
litycznych, wyłaniających się z przy'czyn eko
nomicznych. Każdy światły obywatel dosko
nalę rozumie, w ja ki sposób katastrofa fina n
sowa, rozstrajając gospodarstwo narodowe, o-

słabia państwo, i ja k zkolei osłabione państwo
staje się 'mniej odporne nsi. ciśnienia otaczają-
cyeh je obcych interesów i pożądań, zagraża
jących jego bezpieczeństwu - a jeśli chodzi c

Polskę — nawet i całości.

Wystarczy uświadomić sobie dobrze tę dro
gę przyczyn i skutków ,by dostrzec jasno i

wyraźnie, że każdy najskromniejszy pracow
nik, składający w ofierze państwu procenty
swego skromnego uposażenia, staje się ryce-
Tsr.em w służbie Rzeczypospolitej, broniącym
je j bezpieczeństwa i całości, ocalającym, swą
pracą jej, siłę i moc w walce z zawieruchą, k r y
zysń, który ~ nie łpdżmy się przecież, — jest
nasycony krzyżującemi się- pożądainami p oli
tycznemu

Na pytanie, czy ofiara ta ze strony rzesz

pracowniczych jest konieczna, rząd, świadom
dobrze spraw państwa i wszelkich możliwości,
odpowiada stanowczo: ta k !

Teoretycznie biorąc, można dyskutować,
czy ciężary z tytułu odbudowy Polski nie są
w zbyt silnym stopniu składane na barkach

Sian bezrobocia
w poszczegAinyrb lawodacb

Ńa ogólną liczbę 307.738 bezrobotnych w

całej Polsce, zarejestrowanych na dzień 14 b.
m,, bezrobocie w poszczególnych zawodach

przedstawia się następująco:
Górnicy 211797; hutnicy w metalu -6.726;

szklarze 3.042; metalowcy 34,393; włókiennicy
25,967; robotnicy budowlani 32,890; pracowni*
cy umysłowi 43.400.

Lizcba bezrobotnych robotników nie wy*
kwalifikowanych wynosiła 118.594 osób. —

Częściowo zatrudnionych było 161.007 osób,
z czego przez jeden dzień w tygodniu praco*
walo 4197 osób, przez 2 dini — 23.118, przez
3 dni 56,073, przez 4 dni 56,505, przez 5 dni
22.111.

naszego pokolenia. Czy nie byłoby słuszne, ro z
łożyć je na szereg pokoleń, a to w drodze ope-
racyj pożyczkowych na rynkach zewnętrznych.
Chodzi jednak nietylko o to, co jest słuszne,
lecz także o to, co jest możliwe. Z decyzji ob
cięcia uposażeń i stanu światowego rynku f i 
nansowego w danym momencie wynika, żc ta

możliwość właśnie jest dzisiaj conajmniej bar
dzo ograniczona. Że zatem rozstrzj'gauie kwe-

s tji słuszności ma znaczenie czysto teoretycz
ne. Praktycznie trzeba szukać sposobów rów
noważenia naszego budżetu państwowego w

drodze oszczędności, przez ograniczanie wy
datków.

Należy przypuszczać, iż rząd sam zabierze

głos w tych sprawach i że wszelkie pod tym
względem wątpliwości zostaną wyjaśnione
przez autorytet najbardziej miarodajny.

Widmo nowe; wolny
na Dalekim Wschodzie

Położenie finansowe Japonji przedsta
wia się w czarnych barwach Kampanja
w Szanghaju

' Mandżurii pociągnęła za so
bą wyd atki w okresie od 30 września 1931
roku do maja 1932 r. w wysokości 158

milj. jen Pozatem rząd japoński zm wio -

ny jest zażądać w okresie do marca 1933 r.

nowych kredytów dla ministerstwa mary
narki wojennej oraz na wypłaty rent inwa
lidom wojennym w sumie, dochodzącej do
285 milj. jen, razem zatem na wy Jatki

związane z kampanją pod Szanghajem i w

Mandżurji - 442 milj. jen, t. zn, jedne
trzec'ą wpływów budżetowych. Deficyt
budżetowy wynosi obecnie 282 milj. jen.

Według ostatnich inbrmacyj w Tokio

odbyła się niedawno z powodu trudnei sy
tuacji finansowej konferencja przedstawi
cieli rządu z szefami armji, którym oświad
czono, iż skarb japoński jest pusty.

Informacje, jakie nadeszły z Japwi" ,

zawierają mało szczegóMw o łosie terory-
stów, którzy dokonali zamachu na premje-
ra Inuikai i rzucili bomby w rozmaitych
punktach miasta, Wiadomem jest, że znaj
dują się oni w więzieniu wojskowem, do
kąd udał' się dobrowolnie zaraz po zama
chu. Aczkolwiek prasa japońska potępia
zamach, niemniej usilnie usprawiedliwić
młodych terorystów. Jeden z największych
dzienników pisze, że ów' młodzi patrioci,
cierpiąc bardzo z powodu położenia, w ja
kiem się kraj znajduje, chcieli poświęcić się
dla dobra kraju i jak męczennicy złożyli

swe życie na ołtarzu ojczyzny. Inny zno
wu dz'ennik porównuje ich z bohaterami

legendarnymi.
Ta apoteoza zbrodni, dokonanej na pre-

mjerze Inukai ma już swe precedensy i
wśród nacjonalistów,,, europejskich.

Charakterystyczne jest, że nadeszły z

Pekinu wiadomości o buncie stołecznego
garnizonu mandżurskiego w Czang-Czung.
Bunt stłumiono w zarodku przy pomocy
wojska japońskiego, Miano rozstrzelać 53

żołnierzy. Wedle donieś eń japońskich w

Laojuanie-Tunlao zbuntował się pułk fca-

walerji kiryńsldej. Żołnierze mieli zdemo
lować dowództwo pułku i z bronią w ręku
wymaszerować na północny wschód w k 'e -

runku rejonu koncentracji wojsk powstań
czych.

Warto również zwrócić baczną uwagę
na deklarację pewnego dyplomaty angiel
skiego w Pekinie, który oświadczył przed
paru dniami, że w najbliższym czasie ocze
kuje wybuchu konfliktu japońsko-sowiec-
kiego.

Faktem jest, że w okolicach Władywo-
stoku wre teraz gorączkowa akcja sowiec
ka zwłaszcza na terenach lotnictwa i w

dzi'edzinie łodzi podwodnych.
Pogłoski dotyczące katastrofy okrętu

Georges P'h'lippar, rzucają ponure światło
na te przygotowania do wojny sowiecko-

japońskiej,

Znakdmity pianista, prof. Józef TurczyńsM
został udekorowany przez króla włoskiego or

derem oficerskim ,,Corona d'Italia" za za*

sługi artystyczne we Włoszech. Prof.Tur*

czyński dałw ubiegłym sezonie 12 koncer^

tów w większych miastach Italji. Na zdjęciu
naszęm widzimy podobiznę prof. TurczytU

skiego.

Oszczędność na k oleiacli
Wobec zmniejszenia się frekwencji w po,

ciągach pasażerskich, ministerstwo komunika*
cji polecało dyr'kecjom kolejowym zmniejszę*
nie personelu konduktorów, przeprowadzają*
cyich kontrolę biletów.

Zarządzenie to dotyczy w pierwszym rzę,
dzie pociągów pośpiesznych, posiadających
stosunkowo mało punktów wsiadania i wysia*
dania podróżnych. Natomiast w pociągach o*

sofaowych dalekobieżnych, których wagony
mają boczne drzwi do przedziału, ilość kon*
duktorów powinna być większa.

Pod obuchem Kryzysu w Anglii
raiędzy inflaclą a deflacfą

Nig'dy b-odaj nie . mówiło się w Anglji
tak głośno i często o sprawach finanso
wych, walutowych, jak w, okresie ostatn eh

dni.

W łonie parlamentu ujawnia się osta
tnio wzrost nastrojów na rzecz inflacji kre
dytowej, a podkreślić należy, iż w szere
gach zwolenników tej teorji znajdują się
czołowi przedstawiciele świata finansowe
go i życia gospodarczego Anglji. Liczne

przemówienia w parlamencie i.w zwóz
kach gospodarczych nie wyczerpują jednak
dyskusji pomiędzy zwolennikami infląoi i

deflacji kredytowej w Anglji, dyskusji
szczególnie ożywionej po ostatniej piątej
już w ciągu krótkiego czasu zniżce stopy
dyskontowej przez. Bank Anglji. T ak w ęc
ostatni wykaz statystyczny związku w:el-
kich banków londyńskich, omawiający sil
ne ograniczenie kredytów dla gospodar
stwa w okresie kwietnia o 21 milj, fran
ków, podkreśla, iż zniżka stopy dyskon'o -

wcj jest poważnym krokiem o charakterze

deflacyjnym, Ostrożność fę motywują ban
ki zamrożeniem olbrzymich kredytó'w w

całym szeregu wielkich koncernów angiel-

skich i zagranicznych.
Rząd wobec sytuacji walutowej i kre

dytowej zachowuje narazie stanowisko wy
czekujące. Poza enuncjacjami Chamberlai
na, ni'kt z przedstawicieli rządu ostatnio

głosu nie zabierał i to milczenie traktowa
ne jest przez, opinję angielską, jako wiel
ce wymowne. W dyskusji nad problemami
walutowemu omawiana jest również nieje
dnokrotnie sytuacja gospodarcza, w której
na pierwszy plan wyctiwa się dalszy
wzrost bezrobocia o blisko 85.009 osób w

okresie kwietnia. Nie mniej poważną tro
skę kół gospodarczych stanowi poważny
spadek zbytu na rynku wewnętrznym pr?y
nieznacznym stosunkowo i niewspółmier
nym do czynionych wysiłków wzroście eks
portu.

Głosy pomiędzy zwolennikami inflacji
i deflacji w Anglii zdają się wskazywać,
że Wiel'ka Brytanja znajduje się w prze
dedniu doniosłych posun.ęć w polityce fi
nansowej. T ak jak w Stanach Zjednoczo
nych wielka akcja kredytowa zainicjowa
na przed paru mies'ącam! przez prezyden
ta Hooyera sparaliżowana została przez
niewielkie zapotrzebowanie Kredytowe i

niechęć wobec operacyj zbyt ryzykownych,
ta k i w Anglji wszelkiego rodzaju poczyt a'
nia o charakterze redeLacyjnym natrafiają
na przeszkody w posiać' ogólnej stagnacji
w dziedzinie zapotrzebowania kredyto
wego.

WipoSfie odznaczenie
polsificgo arlysig

Olbrzymi polar w porcie nowoforskim

Onegdaj10porcie nowojorskim spłonęły doszczętnie urządzenia i magazyny portowe !inj\
Cunarda, mimo że nad ugaszeniem ognia pracowało przeszło 60 oddżialów. żtrpży,ognipwj.

Banlcriiliiiące Chicago
Chicago od blisk-o roku nie wypłaca nąui

czycielistwu poborów, wydaje natomiast na

poczet pensji bony, których jednak sklepy w

większości wypadków nie chcą przyjmować
Ogólna suma zobowiązań' miasta wobec uau,

cjsycielatwa wynosi 20 miljonów dolarów.
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Tragedia na morzu
Szczegóły pożaru na nGcorges P hilippa r

Hornu zależało na tfem!
Opowiadania rozbitków okrętu ,,George Plii-

lippar", przyjętych na pokład przez angielskie
statki, są dość sprzeczne. Jedni ,twierdzą, ze

panowała panika nie do opisania, inni nato-

jiniast, że przeważał spokój i porządek. Wszys
cy jednak stwierdzają, żc niektórzy pasażero
wie oraz członkowie załogi z narażeniem włas
nego życia ratowali dzieci i kobiety.

Jak twierdzą uratowani pasażerowie, ogień
powstał na okręcie po balu. Śpiący podróżni
dopiero po dłuższym czasie usłyszeli dzwon

alarmowy. Brakuje dotychczas ponad 1 00 pa
sażerów, co do których istnieje nieomal pe
wność, iż znaleźli śmierć w swych kabinach.

Załoga łodzi ratunkowych opowiada, iż jęki i

krzyki pasażeró'w, którzy zostali w swych ka
binach, przeważnie l- e j klasy, można było sły
szeć na daleką odległość.

Statek ,,George Philippar" ubezpieczony był
na 125 miljonów franków, z czego połowa p r z y 

pada na angielskie towarzystwa ubezpiecze
niowe.

Statek został zbudowany wedle wymagań
konwencji londyńskiej dla ochrony życia ludz
kiego na morzu. B ył on luksusowo urządzony,
posiadał wspaniałe pływalnie, plac tenisowy,
terasy, oranżerje, salony gier dla dzieci i do
rosłych. Dekoracje wnętrz były- wzorowane ua

historycznych motywach francuskich. Kabiny
były umeblowane w stylu Ludwika XV, Ludwi
ka X V I Dyrektorjatu, Cesarstwa. W salonach,
palarniach, korytarzach znajdowały się stare

grawiury, pr-zepiękne boazerje i fajanse —

świadczące o bezcennej kulturze francuskiej,
której skarby nagromadzone w tym klejnocie

marynarki francuskiej padły teraz pastwą pło
mieni.

Katastrofa okrętu tego ma niewątpliwie
znaczenie polityczne.

Jak już donosiliśmy, istnieje przypuszcze
nie, że ,,Georges" został wysadzony w powietrza.
Anonimy przestrzegały już poprzednio, że los

ten spotka ów statek aa przewożenie amunicji
do Japonji.

Wypadek miał miejsce w pobliżu przylądka
Quardafm, niedaleko wybrzeża Somali (włos
kie g o ) . Z pomocą nieszc'zęsnym rozbitkom po
d ą ż y ł .. . humanitarny okręt bolszewicki ,,So-

wietskaja Nett", który tam znalazł się szczę
śliwym ,,przypadkiem". Jeżeli pogłoski o roz
myśliłem zniszczeniu statku, przez ,,jakieś."
czynniki' są rzeczywiste, kto wio, czy w tych
właśnie okolicznościach Sowiety nie maczały
palcy, gdyż wiadomo, że zależy im na tem,
aby Japonji odciąć dowóz amunicji. Dziwnie
też plącze się ta nowa żałoba F ra n cji z poprze
dnią straszliwą zbrodnią, dokonaną przez Dor-

gułowa nad Fra-ncją. I t-u i tam spostrzegamy
pewne smutne anałogje, świadczące o — nie
poczytalności, nieświadomej czy też symulo
wanej.

Trćsetsmfsia w 80 ięzylfatcta
W pierwszy dzień Zie-lonych Świątek

odbyła się ze stacji watykańskiej zapowie*
dziana transmisja lekcji z Dziejów Apostoł*
skich. Treścią lekcji b ył cud udzielenia Apcr*
st'ołom mocy mówienia we wszystkich jeżykach
'W'ygłoszona ona została w 31 językach, a mia*
nowicie: po łacinie, w języku włoskim, fran
cuskim, angielskim, nie-mieckim, hiszpańskim,
baskijskim, portugalskim, greckim, duńskim,
irl-andzkim, holenderskim, norweskim, pols-kim
rumuńskim, rosyjskim, serbskim, słowackim,
słoweńskim, arabskim, chaldejskim, syryjskim
chińskim, japońskim, sjamskim, anamickim,
etjopski-m, malabarskim, senegalskim, tamil*
s-kim i konkańskim. Odczytywali wymieniony
ustęp z Dziejów Apostolskich przed mikrofo*
nem we własnym języku klerycy poszczegól*
nych narodowości.

If(astfa w TiiiSainiiif
W Finla-n-dji znajduje się 38 miast. Stolica

Helsingfors liczy ćwierć miljona mieszkańców
Jak wykazał przeprowadzony w s-tyczniu rb.

spis, żadne miasto poza stolicą nie dosięga
liczby 100.000 mieszkańców, natomiast więk*
szość liczy mniej niż 10.000 mieszkańców. —

N'aj(mniejsze miasto, Naantali, liczy zaledwie
747 mieszkańców.

(t

Dzieci Warszawy hu czci Nsostancgo Żołnierza

Na olbrzymim placu Józefa Piłsudskiegow Warszawie zebrała się dziatwaz przedszkoli
warszawskich w liczbie kilku tysięcy, celem złożenia wieńca na grobie Nieznanego Źob
nierza. Na ilustracji naszej widzimy PlacJózef Piłsudskiego, przepełniony tysiącami

dziatwy.

Drewniane pieniądze
Pomysłowy srocCcl* zaraday

W miaste-czku Tenino, w stanie Waslikt-g*
to-n, nad oceanem S-pok'ojnym, z'bankruto-wał
bank miejscowy. A ponieważ bank ten był
jedynem miejscem, w- którem mieszkańcy
miasteczka mogli się zaopatrywać w pienią*
dze drobne, w miasteczku więc okazał się
ogromny brak drobnych.

Ale Tc-nin-o, położone śród lasów, ogrom*
nych, jest ośrodkiem przemysłu drzewnego,
miejscowa więc izba handlowa wpadła na

dowcipny sposób zaradze-ni-a złemu. Oto pu*
śeiła w o-bieg odpowiednio przykrojone-de*
sęczki fornierowe zoznaczoną na nich war*

tością dolara, 50 centów i 25 ce-ntów, tu*
dzież zaopatrzone w pie-częć izby j zofeowi%*
zanie jej wymi-any tych pieniędzy drewniak

nych na banknoty amerykańskie wcią-gu sze*
ściu miesięcy.

Niezwykły ten środek zar-adczy był nietyIr
ko przyjęty z radością przez lu-dn-ość mipp
scową, aletakże zwrócił uwagę numizmatyków
am erykańskich, którzy gro-ma-dnie zabiegają
teraz o nabycie tycih jedy-ny-ch w swoim ro*

dzaju pieniędzy d-o swych zbiorów.

2 miliony szylingów
za 5 gramów radu

Gmina wie-deńska uruchomiła nowy za*
kład leczenia radem i dla jego potrzeb , za*

kupiła, kosztem 2 m iljonów szylingów 5 gnam.
radu. Większe ilości radu posiadają jedynie
d-wie stol-ice: Paryż i Sztokholm. Z zakupio*
ny-ch 5 gra-mów radu 2 gramy podzielono na

igły i ru-rki dla leczenia zapobiegawczego, i

3 przechowuje się w tzw. armacie radowej.

ARIcoiiologia w B elgji
Belgijskie ministerstwo oświaty wprawa*

dziło do s-zkół obowiązkowe 'wykłady naucza*
nia z dziedziny a-lkohol-oigji. W ka-żdej szkole
12 lekcji w ciągu roku ma być poświęcony'ch
omówieniu zagadnień związanych z alko-holiz*

Z podziemi na (wla(ło dzienne
Odbudowa Pompei i Herculairam

Planowe po-d ki-erunkie-m uczo-nych wło-s*
kich odby-wa się akcja odgrzebania szczątków
Herculancum i Pompei, starych miast rzym*
skich zmiecionych z powierzchni ziemi przez
wybuch Wezuwjusza.. Dążeniem jei jest pełne
rekonstrukcje antycznego świa-ta. W tym celu

postępuje się z całą 'ostroż-nością, bu-dynki.kom
serwuje i przywraca do dawnego stanu, przed*
mioty zn-alezione pozostawia na miejscu, a

nawet na miejscu zniszczonych ogro-dów two*

rzy nowe — z zachowaniem dawnego rozkła*
du i gatunkó'w roślinności. Ponieważ popiół
zwęgl-ił materję organi-czną, a następnie s-ka*
mieniał powstały w ten sposób puste wewnątrz
negatywy, któ re obecnie wypeł-nia się p ły n n y m

gipse 'm . W tem sposób uzyskano często nie*

słychanie wierne odlewy zwłok ludzki-ch i

zwierzęcych, przedmiotów z drzewa, chle'bósv
i-td.

Herku-la-num zachowało się w innym stanie
Zalane prze-z gorący i szybko kamieniejący
szlam wulkaniczny,przez wieki skutecznie o*

parło się zakusom ludzkim. Co najwyżej tu i

ówdzie próbowa-no dotrzeć d-o miasta, wiercąc
w tw'ardych pokładach,jednak zabiegi te ni*

gdy nic przybrały większych rozmiarów, tem

bardziej, że nad Herkulanum powstało nowe

miasteczko Resina, którego mury nie pozwą*
l-ały na Z b y t radykalne d-rążenie gruntu. —

Przedmiotów więc zabriano stosunkowo nic*

wiele, z drugiej jednak strony znacznie mniej
pozostało ich po katastrofie. Trzy dn.i bo*
wi-em ubiegło, zanim błotn isty poto-k d-otarł
do miasta i w tym czasie mieszkańcy u-nieśli
z sobą wszystko, co mogił dźwig-nąć. Ewakua*

cja odbywała się w stronę po-bliskie-g-o morza,
o czem dziś mo-żna przekonać s-ię, najdosz*
czętniej bowiem ogoło-co-ne z ruchomości są

domy, położone niedaleko brze-gu morskiege,
Mimo wszystko prace wykopaliskowe, —

podjęt-e- przez Mussolinięgo, p rzy uży-ciu naj*
nowszych metod i środków technicznych-, do*

prowadzają do odkryć niezwykle cennych.—
Os-tatnio wykopan-o n-a jednym z dawnyc-h pla
nów mezaznaczo-ne termy z ogromnem bogaci
lwem rzeźb z bronzu i marmuru.I tuta-j dą*
ży Się do rekonstrukcji autenty-cznego obra*

zu, malowidła ś-cienne p'ozostawia na miej-scu,
o'-chraniają-c je szkłem, a nawet z-amierza prze*
nieść z powrotem z muzeu-m neapolitańskfego
te przedmioty, k-tóre poprzednio zostały od*

kopane.
Za ki-lka lat p-ra-cy, równię energicznie pro*

wadzonej, Herkulanum stanie obok Pompeji
tu cuiym blasku świeżości i małowniczości.

ANDRE AR MAN DY.
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Czierech z Legii
PrzelflaiS au(orgiovyanu z francuskiego

Przedruk wzbroniony.
Sfery oficjalne sa bardzo zmienne

i skore do przestrachu. Jeśli się weź*
mie pod uwagę, że wówczas front za*

prawiał się w biciu rekordów zwyż*
kowych, łatwo sie zrozumie, iż sąsiad
tak ruchliwy, aczkolwiek nie poczynił
jeszcze nieprzyjacielskich kroków na

naszych afrykańskich granicach,
mógł stać się jednak dla pewnych o*
sobistości powodem kilk u nieprze'
spanych nocy.

Lato minęło spokojnie. Obejma*
jący urzędowanie nowy gabinet mini*
strów musiał przedewszystkiem upo*
rać się z trudnościam i innego rodzą*
ju, których rozwiązanie nie cierpiało
zwłoki. Bu*Szitan zachowywał się spo
kojnie. zaczynano zapominać o nim,
a nawet powątpiewać o jego istnieniu.
Lecz w środku jesieni nieoczekiwany
fakt rozbudził zasypiające ,obawy;
pewna pani. Europejka, która udała

się z Marrakesh na wycieczkę w gó*
ry, nie wróciła stamtąd tak samo jak
i jei eskorta.

Mieszkała w hotelu Mamounia. W

zeszłym roku, o tej samej porze spę*
dziła tam czas jakiś, odbywając dłu*

gie wycieczki, czasami nawet bardzo

dalekie, z których wracała dopiero po
kilku dniach. Podróżując jako turyst*
ka przybierała obyczaje amazonki.

Wspaniała Pentesiłea zresztą, której
niezwykła piękność usprawiedliwiała
gwałtowność Achillesa względem znie

nawidzonego Tersyta.
Obojętna na hołdy męskie, gdy

pochodziły od cywilnych, bvła mniei

odporna, gdy je składali oficerowie.

Przyjmowała ich na swych herbat*
kacłi powierzając sie czasami jedne*
mu z nich na wycieczki koło Marra*
kesb. Ale chociaż jej wdzięk wraz ze

swoboda zachowania rozpalił do bia*
ło-ści niejedno serce, zawiedzeni na*
wet twierdzili, że nikt nie mógł się
pochwalić, iż otrzymał od niej więcej,
niż końce paluszków do ucałowania i

drapieżny uśmiech szarych źrenic.

Pewnego dnia, wiedziona kapry*
sem - tak to przynajmniej określo*
no ~ udała sie do Demnatu. Prze*

wodnik, którego zabierała ze sobą,
gdy robiła wycieczki sama, zapropo*
nował jej podczas zwiedzania groty
Imben.Ifri, że ją zaprowadzi przez
Cheneg Budra aż do Ait*en*Ufad, do

swego kraju, gdze szeik będzie miał

zaszczyt przyjąć ją z należytym jej
szacunkiem.

Powiadomiony o projekcie kaid
Demnatu mocno jej to odradzał, -

wskazując na to, że Deronat leży po*
za strefą dozwoloną dla turystów. Że
jeśli może ręczyć za szeika i jego lo*

jalność, to żadna straż wojskowa nie

kontroluje tamtej drogi prowadzącej
do wąwozu wprawdzie bardzo malo*

wniczego, lecz którego ścieżki wydep*
tane przez muły, przecinają okolicę
trudną do przebycia i mało znaną.

Daremnie! Uparła się. A ponieważ
zagroził, że odmówi niezbędnych do

wycieczki mułów, pokazała glejt na

wolny przejazd noszący pieczęć Wy*
sokiej Rezydencji, przed którą musiał

się ugiąć. Dla okazania jej swych
względów, jak również i dla bezpje*
czeństwa kazał jej towarzyszyć dwom

uzbrojonym mokhaznom.

W trzy dni po tem, nie mając wia*
domości o mokhaznich ani o podróż*

*) kurier*.

niczce, wysłał rekkasa *) do wspom*
nianego szeika.

Rekkas wrócił w nocy z listem. —

Szeik oświadczył, że nie wie nic o po*
dróżniczce i jej przewodniku i że ni*

gdy żadnego zaproszenia nie posyłał.
W dwa dni późnej, w czasie obławy
znaleziono w głębokim strumieniu T'u
fni ciała dwóch mokhaznich i zabite

muły. Nie było też ani śladu podróż*
niczki i jej przewodnika.

Jedynem wyjściem w takich wy*
padkach jest czekać cierpliwie na pel*
nomocników wykradaczy i targować
się o o-kup. Wbrew wszelkim trądy*
cjom, nie zjawili się: Sprawa stawała

się niepokojąca.
Przez pewien czas zajmowano się

nią w pismach, a to aż do dnia, w któ*

rym władze, zwątpiwszy o losie por*
wanej, kazały otworzyć jej kufry po*
zostawione w hotelu Mamounia, w

nadziei znalezienia adresu rodziny. ~

Wówczas, nagle, nie podając przyczy*
ny. pisma przestały o tem mówić.

W następstwie czego, czy też wsltu*
tek zbiegu okoliczności, pułkow nik D.
został wkrótce potem przeniesiony za

.,nieostrożność*'; glejt na wolny prze*
jazd przedstawiony w Demnat łby?bo*'
wiem nrses niego podpłaanr-

('Ciąg dsNny n**t*pL)



SOBOTA, DNIA 21-GO MAJA 1932 Kj

Na posterunku p rąci wychowawczef
na Pomorzu

Ze ziazdu delegatów ,,Ognisk'1Związku Nauczycielstwa
W Chojnicach obradował w ub. wtorek

Zjazd delegatów ,,Ognisk" Związku Nauczy
cielstwa Polskiego Okręgu Pomorskiego. Przed

rozpoczęciem o'brad uczestnicy Zjazdu na czele
z Kuratorem Okręgu Szkolnego Pomorskiego,
p. dr. Pollakiem oraz naczelnikiem wydz. szkół

powsz. ks. Aksamitowskim, wysłuchali Mszy
ów. w miejscowym kościele.

Następnie w przystrojonej auli szkoły po
wszechnej delegaci z całego Pomorza w liczbie
250 osób oraz reprezentanci władz szkolnych
i urzędów miejscowych zebrali się na obrady.
Chór, złożony z młodzieży szkolnej, wzmocnio
ny głosami nauczycielstwa, odśpiewał dwie pie
śni powitalne.

NA STRAŻY POMORZA.

. Uroczystego otwarcia zjazdu dokonał pre
zes Zarządu Okręgu p. Ciomborowski; po po
w itaniu przybyłych na zjazd, wygłosił dłuższe

przemówienie. W przemówieniu p. prezes
Ciomborowski zachęcał nauczycielstwo do twór
czej pracy dla dobra szkoły, do wypełnienia
treścią ram nowej ustawy o u stroju szkolnic
twa. W 'zakończeniu, podniósł, że wo'bec zaku
sów niemieckich na polskie ziemie powinno na
uczycielstwo wraz z młodzieżą i całem społe
czeństwem Stworzyć jeden front i zrodzić je 
dno przekonanie, że niema mocarstwowej Pol
ski bez dostępu do morza.

Imieniem Sekcji Nauczycielstwa Szkół Śre
dnich po witał zebranych prezes Sekcji p. St.
Lote.

DLA DOBRA SZKOŁY I PAŃSTWA.

Jako pierwszy zabrał głos p. starosta dr.

Zalesiki, witając zjazd w imieniu p. Wojewody
i własmem. Następnie przemawiał p. Kurator
dr. Pollak, który w głębokiem ujęciu myśli
swego dłuższego przemówienia poruszył cało
kształt zagadnień szkolnictwa na Pomorzu. —

Mówca podkreślił również konieczność szerze
nia kultu języka ojczystego i Wskazał na zada
nia, jakie ma do spełnienia nauczyciel pomor
ski w pracy pozaszkolnej. P. Kurator zakoń
czył apelem do zbożnej i wytrwałej pracy dla
dobra szkoły i Pańsfcwa.

Po przemówieniu p. Ku ratora składał ży
czenia p. burmistrz miasta Chojnic p. dr. So-

bierajczyk, przewodniczący Rady Szkolnej
Miejscowej p. Kaleta, imieniem P. W . i W . 'P.

p, Jagodziński, imieniem Zarządu Okręgu Tow.
Szk. śr. i Wyższ. p. Kozubski i wielu innych.
-c DEPESZE.

Odczytano cały szereg nadesłanych depesz
od różnych organizacyj i osób zajmujących
wysókie stanowiska w h iera rehji społecznej.

Burzą oklasków p rzyjęte zostało pismo Je
go Ekscelencji Ks. Biskupa D-ra Okoniewskie
go z życzeniami owocnych obrad oraz telegram
p. Wojewody Kirtiklisa.

Jednogłośnie uchwalono wysłać hołdownicze

telegramy do Pana Prezydenta Ignacego Mo
ścickiego, Pierwszego Marszałka Polski Józefa

Piłsudskiego, Ministra W . R . i O. P. Janusza

Jędrzejewicza, Jego Ekscelencji Ks. Biskupa
D-ra Okoniewskiego i p. Wojewody Kirtiklisa.

REZOLUCJE.

Pe odczytaniu depesz p. Staszewski, prze
wodniczący Zarządu Okręgu Zw. Naucz. Poł.
w Łodzi w zastępstwie chorego. posła Szmuli-

kowskiego, wygłosił referat p. t . ,, Sytuacja
szkolnictwa w świetle nowych ustaw"'.

Referent zgłosił szereg rezolucji, które Zjazd
jednogłośnie prz yjął; M. in. rezolucja mówi, ze

V I I I Zjazd deleg-atów Ognisk, Związku Nauczy
cielstwa Okręgu Pomorskiego w ita z uznaniem

nową ustawę o ustroju szkolnictwa, która rea
lizuje szereg postulatów związkowych w dzie

'dzinie organizacji jednolitej szkoły powszech
nej. Dalsze rezolucje podnosiły potrzeby pod
niesienia poziomu organizacyjnego szkół p'o-

,,Puła5kiu w drodze
do Gdyni

Okręt ,,Pułaski" w dn. 13 b. ni. opuścił New

York, udając się do Kopenhagi i Gdyni. Na
O k rę c i e znajduje się 520 pasażerów. Zaznaczyć
należy, że zg'łoszeń na tę podróż było znacznie

więcej,'lecz pewne sezonowe trudności pasz
portowe nie pozwoliły wielu zapisanym na

przeprowadzenie w porę odpowiednich formab
'iio'ści.

Okrętem .,,Pułaski", który przybędzie do

Gdyni w dniu - 25-jim. maj'a przyjedzie Wycie--
. ęzłk,.;L ig i Polskich Organizacyj w Gteveland

(Ohio). Ponadto okręt ,,Pułaski" zabrdł 'zwy
kły transport przesyłek pocztowych i towaro
wych. :Wć--.v- v

wszechiiych i szereg konkretnych wskazań,
które skierowane będą do Ministerstwa

Oświaty.
NOWA WŁADZA.

Po przerwie nastąpiło sprawozdanie z, dzia
łalności Zarządu Okręgu, poczem sprawozdania
składały poszczególne sekcje. Nad całością wy
wiązała się ożywiona dyskusja. Na wniosek
kom isji rewizyjnej uchwalono ustępującemu
Zarządowi absolutorjum i przystąpiono do wy
boru nowych władz organizacyjnych.

Na wniosek ko misji matki wybrano preze
som Okręgu p. Jana Ciomborowskiego. I-szym
zastępcą po ukonstytuowaniu się Zarządu zo
stał p. Zygmunt Cieśliko-wslri, Il-g im zast. pi
Stanisław Lotz, sekretarką p. Piętowa, skarb
nikiem p . Łukowski. Ogółem wybrano do Za
rządu Okręgowego 22 osoby, mając na wzglę
dzie reprezentację każdego powiatu.

Przed k ilk u dniami ukazała się'wiadomość,
o zamknięciu dwóch szkół polskich na Pograni
czu i wydaleniu z Prus kilku nauczycieli pol
skich. Wiadomość ta wymaga szerszego omó
wienia, bo fakty w n iej przytoczone są dowo
dem nowej akeji rządu pruskiego przeciwko
prywatnemu szkolnictwu polskiemu w Prusach.

Szkolnictwo to organizowane jest ja k wia
domo na podstawie t. zw. ordynacji szkolnej,
wydanej przez pruską radę ministrów w g ru
dniu 1928 r.

Powody, które skłoniły rząd pruski do wy
dania te j ordynacji, nie miały nic wspólnego

Ś.p, ks. Biskup Łoziński przed śmiercią pozo*
stawił dwa lis ty pasterskie. W jednym z tych
listów Z marły przestrzega kapłanów, aby w

swej pracy w kościele nie pozwolili się unosić

własnym sympatjom politycz. Oto niektóre
wskazania tych listów:

'Wielką należy zalecić kapłanowi oględność
tak w sądach jak w ich wypowiadaniu, po
pierwsze dlatego, aby nie naśladował tych dy*
letantów śmiesznych, co o wszystkiem gotowi
rozprawiać, a najgłówniej o tem, czego nie

znają, powtóre aby nie uzbrajali przeciw isobie,
jako ,,partyjn.icyi polityczni, całych odłamów

społecznych, inaczej patrzących; są bowiem

duszpasterzami wszystkich też dla wszystkich
starać się powinni, aby wszystkich Chrystusom
wi pozyskać mogli.

S.p. Ks. Biskup przestrzega przed wiązaniem
pracy duszpasterskej z programami partyjne;
mi, jako takiemi. Program duszpasterza - to

praca nad zdobycem Królestwa Niebieskiego.
Nieprzestrzeganie granicy między akcją dusz;

W ,,Dzienniku Ustaw” ukazało się rozpo*

rządzenie ministra skarbu, w ydane, w poro*
zumieniu z ministrem przemysłu i handlu w

sprawie prowadzenia, badania i oceny ksiąg

handlowych dla celów państwowego podatku

przemysłowego.
W myśl tego rozporządzenia za prawidło*

we uznaje się księgi handlowe, odpowiadają^
ee przepisom obowiązujących kodeksów han*

diowych, a w kwestjacli nieunormowainych w

kodeksach, zgodne z zasadami księgowości. —

Przy rozpoczęciu czynności handlowych, a

następnie z końcem każdego roku op'eracyjne*

go, właściciele przedsiębiorstw winni sporzą*
dzić Inwentarz majątku ruchomego i nieru
chomego, oraz wszel'kich należności i długów.
Poza tem przy rozpoczęciu czynności liandlo*

wych musi być sp'orządzooy bilans otwarcia;
a na ostatni dzień roku operacyjnego — bi*

lans zamknięcia. Zapisy do ksiąg winny być
uskuteczniane w taki sposób, aby jasno wyra*

żały dokonane czynności handlowe, w szczes

gólności zaś muszą zawierać datę, rodzaj czyn

noś,Ci, oraz sumę w walicie państwowej, a po*
nadto przy operacjach związanych z kupnem
i sprzedażą towarów należy wykazywać dosta*

AKTUALNE POTRZEBY ZAWODOWE.

Zkolei przystąpiono do drugiego referatu,
O aktualnych sprawach zawodowych mówił p .

Z. Cieślikowski. Referent wskazał na trudne
warunki pracy nauczyciela w związku z prze
żywanym kryzysem gospodarczym, podkreśla
jąc przytem, że warunki te należy uważać za

przejściowe i nie mogą one wpłynąć na obniże
nie poziomu i intensywności pracy nauczyciel
skiej.

Omawiano również p rojekt, zmierzający do

podporządkowania szkolnictwa władzom admi
nistracyjnych. Zebrani podnieśli w tym kie
runku szereg zastrzeżeń. W końcu uchwalono

cały szereg wniosków zgodnie z propozycją ko
m isji wnioskowej.

Należy stwierdzić, że Zjażd wykazał wy
soki poziom obrad i głębokie zrozumienie wagi
podjętej reformy szkolnictwa.

z dążeniem do zapewnienia dwumiljonowej lud
ności polskiej w Prusach należnych je j praw

narodowych, mimo że ludho'śe ta od wieków za
mieszkuje swą ojczystą ziemię; stanowiąc na

wielkim obszarze większość.
Istotnym powodem wydania ordynacji

szkolnej były rewizjonistyczne plany niemiec
kie. Według in te n cji je j twórców, ordynacja
szkolna miała być wygodnym atutem do stawia
nia coraz to nowych roszczeń.

Wysta-rczy przypomnieć, że w dn. 7 marca

1932 r. prez-es pruskiej Rady Ministrów, socja
lista Braun wyraźnie oświadczył: ,,Musieliśmy

pasterską a polityczną rodzi skutki niepożąda;
ne i szkodliwe, na jeden poziom sprowa-dza się
sprawy nadprzyrodzone i doczesne, wywołuje
się walkę, a nieraz i nienawiść.

Zmarły Ksiądz B'iskup merytorycznie
stwierdza słuszność zasady: ..iż wszel-kie wy*
stąpienia polityczne są w kościele niedopu;
szczalne ,i nie tylko w kościele, lecz wszędzie
i zawsze, gdzie ka-pła-n przemawia nie w cha*
rakterze zwykłego obywatela państwa, ale ja ;

ko duszpasterz, nauczyciel prawdy Bożej i za;

stępca Chrystusa Pana".
Do wystąpień politycznych zmarły Ks. Bi;

skup zalicza zachw-alanie lub ujemną ocenę
programów politycznych, k ry tykę uchwał izb

ustawodawczych i zarządzeń władz z ich stro;
n y politycznej, popieranie lub osądzanie par;
ty j politycznych ze względu na treść polity;
czmą, społeczną lub gospodarczą ich prpgra*
mów, wyrażanie sympatji lub antypatji wzglę;
dem dziąłaczów politycznych żyjących lub

zmarłyc-h.

wce i odbiorcę z zaznaczniem ilości towarów.

Rozporządzenie przewiduje możność pro*
wadzenia tzw, uproszozonych ksiąg handlów.

Księgi takiego rodzaju, według zasad uprosz*

czonej księgowości mogą prowadzić przedsię*
biorstwa, zaliczone w myśl taryfy,' stanowią*
ej załącznik do art. 23 ustawy z dnia 15 lip ca

roku 1925 o państwowym podatku .przemysłos
wym do katęgorji II, III i IV , oraz kategoirji V

VI, VII, oraz VIII. Księgi handlowe, prowa*
dzome według zasad księgowości uproszczo*

nej posiadają moc dowodową pod warunkiem

złożenia przez przedsiębiorstwa,, prowadzące
takie księgi zeznań o obrocie w myśl art. 52

us'tawy.
Badanie ksiąg handlo'wych przedsiębiorstw

może być us'kutecznione jedynie na podstawie
pisemnych rozporządzeń władz podatkowych.
Winno ono iść w kierunku stwierdzenia, czy

prowadzona księgo'wość od(powiada przepisom
oraz czy zapisy w księgach odpowiadają sto*

sunkom fakty-cznym i czy są rzetelne. Bada
nie ksiąg winno być dokonane w takim za*

kresie, aby nie zmuszało do wielokrotnego
powtarzania rewizji i nie hamowało toku pra*
cy przedsiębiorstwa.

Znamienna skarga
Rząd niemiecki skierował pismo do refo*

renta spraw mniejszościowych w Radzie Ligi
Narodów, ambasadora Nagaoka (Japonja), w

ttórem don-osi, że podjął spra'wę skargi księ
cia von Pless co do wysokości wymiaru po
datkowego, dokonanego ze strony polskich
władz skarbowych i skierował ją do stałego
Międzynarod.'Trybunału Sprawiedl. w Hadze.

W ten sposób zostało stwierdzone o ficjal
nie, że rząd niemiecki udzielił protekcji i opie
k i prawnej obywatelowi polskiemu księciu von

Pless, popierając go nietylko, jak dotąd w

sprawach politycznych, ale i czysto prywat
nych sprawach finansowych. Dla wyjaśnienia
dodać należy, że na podstawie art. 72 Konwen
'cji Górnośląskiej z roku 1922 sprawy do Hagi
przekazuje nie książę von Pless osobiście, lecz

rz-ąd Rzeszy, jako sygnatarjusz wspomnianej
konwencji.

Sprawa ta nie pozbawiona jest pozatem pe
wnej pikantnej akcji opiekuńczej rządu nie
mieckiego, patronuje w Genewie niemiecki de'
legat na Radę, hrabia Welczek, k tó ry jest. spo
krewniony z petentem, gdyż młoda macocha
ks. von Plessa, 18-letnia hrabianka Alćicolar

jest siostrzenicą Welezka.

zawrzeć (właściwie wydać, ponieważ nie jest
to żadna umowa międzynarodowa, lecz rozpo
rządzenie - przyp. red.) ordynację wbrew mo
im ostrym zastrzeżeniom na żądanie Niemców

zagranicznych." To oświadczenie najlepiej
wskazuje, żo n ik t z Niemców od nacjonalistów
do socjalistów nie m iał zamiaru przyznawania
ludności polskiej należnych praw.

Dziś, kiedy Niemcy zagranicą posiadają' psi
ną swobodę rozwoju swycli wartości narodo
wych, w zaledwie trzy lata po wydaniu ordy
nacji przystępuje się do wyraźnego łamania

jej przepisów,
Zapowiedź łamania ordynacji szkolnej wy

szła z kół urzędowych. W półurzędowym o r
ganie niemieckim ,,Heimatdienst", wydawanym
za pieniądze 'państwowe, ukazał się a rty k uł o

konieczności ogra-niczenia, praw ludności pol
skiej w Niemczech. Z wyraźnym atakiem prze
ciwko szkolnictwu polskiemu wystąpił również
radca ministerstwa, spraw wewnętrznych F ritz
Rathenau w jednej ze swych świeżo wydanych
książek, skierowanych przeciwko Polakom w

Niemczech. Za zapowiedziami poszły czyny.

Rząd pruski w bezceremonialny sposób ła
mie ordynację, którą sa-m wydal. Obok-napa
dów na szkoły polskie, gróźb spalenia gospo
darstw, wymawiania kredytów, wyrzucania, z

pracy rodziców, posyłających dzieci do szkoły
polskiej, obok, napastowania dzieci, rodziców i

nauczycieli, obecnie przystępuje się do wyda
lania nauczycieli polskich i zamykania szkół.
I wszystko to dzieje się mimo, że w czerwcu

1919 r. na konferencji w Wersalu Niemcy wy
raźnie zobowiązały się, że zapewnią swo'un

mniejszościom te same prawa, jakie zostały za
gwarantowane mniejszości niemieckiej w tr a k
tatach mniejszościowych. Dzieje się. to w lej
samej chwili, gdy w Polsce Niemcy mają 813

szkół, z których 535 otrzymuje państwo pol
skie.

Wyraźne, łamanie jedynego prawa, jakie po
siada. ludność polska w Niemczech, wywołać
musi zdecydowany; protest społeczeństwa poi
skiego. Musimy sobie zdawać sprawę Z'tego,
że ludność polska w Niemczech w przeciwień
stwie do Niemców w Polsce pozbawiona jest
wszelkich praw, choć należą się one je j tem

więcej, że wielka je j część jest ludnością au
tochtoniczną, od wieków zamieszkującą 'na

wschodzie Rzeszy i stanowiącą na znacznym
obszarze większość.

Zasiewy ozime
polepszyły sie

Główny urząd statystyczny na podstawie
sprawozd-ań korespondentów rolnych,, ustalił,
że w porów-naniu ze stanem z połowy fcwiet;
nia zasiewy ozime polepszyły się. Większość
korespondentów stwie-rdza, że stan jest lepszy
o-d 30 d'o 45 procent — że stan jest taki sam,

jak w połowie kwietnia i tyl-ko od 14 do 16

procent korespondentów komunikuje, żc st-a.n

ten pogorszył się.. Większ-ość korespondentów
stwierdza dostateczną ilość słońca, zaledwie

połowa jednak — dostateczną ilość ciepła. —

Ilość wil-go-ci w roli, wo-bec malej su-my opa*
d-ów, zmniejszyła się i w szeregu miejscowo;
ścj, 'było jej niedostatecznie. Zwłaszcza .od*
czuwa się brak wilgoci w roli w wojew, lódz,
kiem, kieleekiem, -poznańskiem i krak'owskiem

Zamykanie szkół polskick i prześladowanie Polaków w Prusach

Przedśmiertne wskazania
ś. p. ks. Biskupa Łozińskiego

Prowadzenie i badania ksiąg han
dlowych

dla celów p od ałk u przemysłowego
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KRONIKA
SObOta BYDGOSZCZ

Kaiencterzyh rzym.-fcat.

Piątek Bernardyna

Sobota Feliksa

— Dyżur nocny aptek do dnia 22 bm. wlą-
znie pełnią: Apteka Centralna, Gdańska 27,

tel 994 i Apteka pod Lwtm, ul. Grunwaldzka

na Okolu tel. 191.
— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku

otwarte codziennie od 10 do 16, w niedzielę
'

święta od 11 do 14. Obecnie wystawa obra
zów S Czajkowskiego z Warszawy.
3zł

TEATR MIEJSKI

W piątek i sobotę lekka komedja ,Bądi mi

stryjem" która skrzy się Lnezją dja'ogu, pul
suje życiem świetnie uchwyconych postaci po
mysłowością tematu, a wszystko rozsloneczma

humor i dowcip.

Popołudniówka w Teatrze Miejskim. W nie

dzielę, dnia 22 bm. c godz 4 popot. po cenach

od 40 gr do 350 czarująca operetka .,F iołek z

Monmartre" .

Przedstawienie Teatru Miejskiego w ogro
dzie Patzera. We czwartek 26 maja zespól
operetkowy Teatru Miejskiego w ogrodzie Pa
'tzera rozpocznie sezon letni jedną z najpię
kniejszych operetek Lehara Wesoła Wdów
ka" z efektownemi elektrycznemi huśtawkami

w piękne; malowniczej oprawie sce
nicznej. Corso kwiatowe na widowni. W

głównej partji ulubienica publiczności Melanja
Grabowska. Ogród pięknie udekorowany i ilu
minowany. Przedstawienie poprzedzi w ogro
dzie koncert orkiestry teatralnej. Bilety wcze
śniej nabywać można w Kasie Teatru Miejsk e-

go, w dniu przedstawienia od godz. 5 w kie,'e

ogrodu Patzera. Ceny miejsc od 50 gr do

3,00 zł.

,,Madame Pompadour" w Teatrze Miejskim.
W środę, 25 bm. premjera rewelacyjnej operet
ki Leo Faila ,,Madame Pompadour" z Melanją
Grabowską i Mieczysławem Dowmuntem w ro
li króla Ludwika XV. Kapelmistrz prof. A . Wi
liński. Nowe dekoracje art. mai. F . Krassow
skiego.

REPERTUAR KIN.

Krisial: dramat dźwiękowy pt ,.Trzech dia
błów z Matterhorn". W rolach głównych sła
wni artyści jak Louis Trenker, Mary Gloiy i

inni. Wspaniały nadprogram: Dźwiękowy Ty
godni'k Fcisa i aktualny Tygodnik Ufy,

Nowości! dawno oczekiwne arcydzieło re

żysera Pawła v. Steina z uroczą królową ekra
nu Janettą Mac Donald pt. ,,Narzeczona z io-

terji” . Ponadto nadprogram doskonała fa'sa.

Całość 14 aktów.

Corso? podwójny program: ,,Największy
cyrk świata" i ,,Martwy węzeł".

Rcwja! ,,Wicher" i ,,5 minut strachu".

Wojskowe: W dniach 2C, 21 - 22 bm. ko
medja w 10 aktach pt. ,,Dziewczę z huśtawki",
w roli głównej Ossi Oswalda i Harry Liedke,

Xmiasta
- - ,,Po latach krwi i chwały" Rok 1914—

1920 ,,Śmierć Księdza Skorupki" W na'adż-

szych dniach odbędzie się pod powyższem ty
tułem przedstawienie batalistyczne w którcm

weźmie udział około 2000 osób. Bliższe sz;ze-

góly podamy.

— Chór nauczycielski. Lekcja śpiewu w

piątek, dnia 20 bm. punktualnie o godz. 19,30.

— Ostre strzelanie. W dniu 20 maja br.

na strzelnicy bojowej 13 Dywizji Piechoty
Wlkp. przeprowadzać będzie 62 p p — oŁlre

strzelanie. Drogi w tym kierunku strzeżone bę
dą przez posterunki wojskt we.

— Życie w uroku! W rcaoku zapomn'enia
i w mroku wiecznej nocy pędzą życie oc:sm-

niali żołnierze, a warunki ich bytu są bardzo

mało znane naszemu społeczeństwu to też,nie
wątpliwie wielkiem zainteresowaniem będzie
się cieszył odczyt pod lytułem , Życie w

mroku", który w dniu 20 t,m. o godz. 1620 zo
stanie nadany przez radjcstację warszawską

i niektóre rozgłośnie polsKie. Odczyt ten da

możność szerszemu ogółowi wejrzeć biiże: w

życie naszych ciężko oka'eczałych obroń'ów

1 zapoznać się z radościami i troska i ich co*

dzśtnne; egzystencji.

— Zarząd Koła Rodzicielskiego przy sukn
ie powszechnej im. św. Jana męskiej zawiada-

mr*. że dnia 20 bm, o godz. 18,30 odbędz.e

się w sali szkoły wydziałowej męskiej o:zy

ulicy Konarskiego zebranie plenarne. Rodzi
ców i opiekunów dzieci uprasza się o lic*ny
udział ze względu na wycieczkę szkolną po
łączoną ze Świętem Dziecka, oraz nowych ra-

pisów szkolnych,

— Stowairyczenie techników. B:ua 20 bm.

o godz. 20,30 we własnym lokalu przy ul. Cho-

e.HBeki*; 5. referai kry'zysu gcsr-udfłSeietfa''

Na marginesie niefortunnego ataku
Nie wszyscy potrafią, jak to umie

,,Dziennik Bydgoski", ukręcić z piasku
bicz. Takim biczem, to ,,olbrzymia'- ko-

łubryna ,,antyreligijn-ości", wytocz ma

przez jednego z czytelników wymienione
go dziennika przeciw insp. szkolnemu p.

Łapińskiemu z racji nazwania przezeń na

uczycieli relńgji misjonarzami. Przyzwy
czajeni byliśmy uważać powołanie misjo
narza za coś wzniosłego, pełnego poświę
ceń i samozaparcia się, aż tu czytelrik
,,Dziennika" odkrył w nim ,,masoństwo".

Ciekawym, jakie to ,,saito mortale" mu
siał wykonać umysł owego ,,ojca", by do

takiego dojść wniosku.

Dzielnych opiekunów znalazło sobie na
uczycielstwo! Niema o czem mówić. Ja

kąż bezwstydną czelność mają powoływać
się na Wrześn ę ci, co za polskość dzieci

katowali (p. Beyera napiętnowałjuż ,,Dzień

Bydgoski"), ci, co różnym Waschawor;: w

akcji germanizacyjnej pomagali, ci, co byli
członkami nie katolick.ego Lehrervere nu,

ale kroczyli w szeregach Deutscher Leh-

rervereinu. Rumienić się powinniście, pa
nowie, ze wstydu, a nie stroić się w iCg'
nauczycieli i kierowników społeczeństwa.

Powracając do meritum sprawy, do
chodzę do takich wniosków. Nowa usta
wa szkalna wymaga należytego postawie
nia nauki w szkołach powszechnych, Po
trzebni są do tego nauczyciele - specjali
ści. Specjalistą pewnego przedmiotu na
uczania może być tylko człowiek miłują
cy go. Znalazło się w Bydgoszczy dużo

nauczycieli religji, a przypuśćmy mało al
bo wcale do języka polskiego czy przyro
dy. Czy gwałtem zmieniać nauczycielom

re.iigji ich zamiłowanie na inne? N-e będzie
z takiego dobry nauczyciel. Czyż w.ęc

nie jest racjonalnem przeniesienie k:!ku

zbędnych nauczycieli reógji do takiego za
kątka, w którym ich może niema, by t;m,

kochając przedmiot 1jogu nauczanie, speł
niali rzeczywiście rolę ,misjonarską"? W

ich miejsce natomiast przybędą miłośnicy
języka polskiego, odający się pracy rów
nież z calem poświęceniem, a poświęceń a

tutaj, szczególnie w Bydgoszczy, potrzeba
rzeczywistego. Takie iest moje, laika, ro
zumowanie.

Na marginesie tej notatki nasuwają mi

się jeszcze inne smutne refleksje. Gdzież

jest nasze przywiązan'e do państwa, my
ślenie państwowe? Z urzędowej konferen

cji wynosi się na forum publiczne sprawy,

podlegające tajemnicy urzędowej. A któż

lo czyni? Chrześcijański, ,,nasz" naucr.y -

ciel. Wybaczcie, panowie, a*e oddycha
cie miazmatami niewól'. Państwo polskie
jest dla was czemś mnie;, niż zaborcze Bo

czyż możemy sobie wyobrazić, by jaki na

uczyciel zdradził przed wojną Polakom to,

o czem mówiło się na konferencjach urzę
dowych, o taktyce i środkach germaniza
cji? Gdzież tam, w tej german'zacji brało

się czynny udział. Bierność nie starczyła,
a zdrada tajemnic groziła czem? — zwol
nieniem lub w najlepszym razie natych-
miastowem przeniesieniem,

Co do gonienia za karjerą to najgor
szego gatunku karjerow czarni byli ci. co

dla karjery pomagali kijem w akcji germa-

nizacyjnej.
Także jeden z wielu ojców.

— o— |

Zbożna praca ,,Rodziny Policyineg
(t

AV sali ,,Strzelnicy" odbyło się roczne wal
ne zebranie miejscowego stowarzyszenia ,,Ro-

dzna Policyjna", przy obecności kom. P . P .

p. Kołacińskiego, kier. wydz. śledczego kom.

Lissowskiego i licznych członkiń.

Po zagajeniu obrad przez przewodniczącą
Rodziny p. Kcłacińską nastąpiły sprawozdania

Zarządu z eałoi-oczncj działalności, która —

jak wynika ze szczegółowych rełacyj — była
nader intensywną. Poza stałem prowadzeniem
przedszkola, do którego uczęszcza ponad 20

dzieci i utrzymyw'aniem gabinetu fizykalnego,

Zarząd Rodziny Policyjnej wysiał 46 dzieci

funkcjonarjuszów policyjnych na kokmjc let
nie do Wolsztyna, urządził w okr-esie sprawo
zdawczym trzy zabawy celem zebrania środ
ków na leczenie chorych dzieci, urządzał aka-

deruje, gwiazdkę dla dzieci i t. p .

To też udzielono Zarządowi jednogłośnie

absolutorjum, wyrażając ponadto specjalne po
dziękowanie p. komisarzowej Kołacińskiej, któ
ra zajioczątkowane przez p. Łukaszewską dzie
ło nadal prowadzi i rozszerza.

Zkolei przystąpiono do wyboru nowego Za
rządu. W wyniku wyborów ukonstytuowały

się nowe władze stowarzyszenia, w składzie na
stępującym : pp. Kołacińska,— przewodnicząca,
Lissowska — I wiceprzewodnicząca, Miziołko-

wa — I I wieeprzew., Mroczyńska — sekretar
ka, Cwurówna — zast. sekr., Szkudlaarkowa —

skarbniczka, pp . Matuszakowa, Stablewska,

WolniasECzykówna, Goździcka i Młynarczyko-
wa — członkinie Zarządu. Komisję Rewizyjną
zatw-ierdzono w składzie pp. Kaczyńskiej i Bar-

czowej.
Po uchwaleniu budżetu na rok 1932/33 i

omówieniu szeregu spraw organizacyjnych,

przewodnicząca zebranie zamknęła.

Chciał sic postrzępić
cuhrem

Wielce przykrego zdziw'ienia doznała wła
ścicielka składu cukierków p. Prakseda Pucz
kówska (Dworcowa 68), gdy onegdaj rano

wchodząc do sklepu zauw-ażyła nieład na pół
kach i w gablotkach. Tknięta złem przeczuciem

pobiegła do naprzeciw'ległych drzwi, w których

ujrzała niewielki otwór wytłoczony w szybie.
Jak się okazało, jakiś sprytny włamywacz wy
gniótł szybę, (przy pomocy nagumowanego płó
tna, które umożliwia cichą ,,robotę"), poczem

już bez trudności otworzył drzwi zamknięte od

wewnątrz. Łupem włamywacza padła większa
ilość cukierków, czekolady i herbaty, narazić

jeszcze nie stwierdzonej wartośei. Złodziej
uszedł przez nikogo nie spostrzeżony.

Nawel w ,,Barhcrinie”
icraflnii

Tak się to jakoś pomiędzy ludźmi utarło,
że rzeczy na zaw-sze stracone (np. przez kra

dzież) kolosalnie zyskują na wartości w oczach

swych byłych właścicieli. Wiedzą o tem naj
lepiej policjanci, u których poszkodowani zgła
szają swe straty. Zginie komuś np. kura, po
szkodowany z reguły podaje sumę ró'wnoważną
wartości całego kurnika. Niedawno pewien

okradziony z butów, zapytany o ich wartość,

bez w-ahania odrzekł: 40 zł. Gdy posterunkowy
z pow-ątpiew-aniem pokiwał głową, poszkodo
w-any w mig przedstaw-ił głośno taki rachunek:

nowe buty kosztowały 30 zł., dwa razy były
żelowane (a 5 zł.) — więc razem 40 zł. Musia
no mu uwierzyć...

Gorzej natomiast, gdy złodzieje ukradną ko
muś warsztat pracy, z którego czerpie jedyne
źródło utrzymania .Taki wypadek zdarzył się

onegdaj pewnemu muzykowi z Bydgoszczy,

niej Janowi Wiśniewskiemu (Szczecińska 8).
Mianowicie nom. srodz. 18,30 a 22-gą nieznanw

jakiś sprawca włamał się do szatni artystów
kabaretu ,,Barberina" (Marcinkowskiego) i

skradł przechowany tani przez p. W . saksofon

zamknięty w walizce i jeden flet, ogólnej war
tości 1400 zł. W podejrzeniu o kradzież jest
niejaki P. z Bydgoszczy. Czy skradzione in

strumenty istotnie były w-arte określoną sumę,

niewiadomo.

Prznicmini bracia
Są nimi 28 letni Franciszek i 22 Leon Ziół*

kowscy, zam. w Bydgoszczy z zawodu robo-fc:

niey. Obaj chł'opaczkowie, nie zadawa'lając się

swą pracą zaw-odową nie omieszkują od czasu

do czasu imać się bocznych ,,zarobków" o ile

rabunki i kradzieże zarobkami nazwać można.

I tak w lipcu ub. roku zawlekli się aż do Żolę*
dowa w powiecie bydgoskim i tam po krótkiej
naradzie postanowili spenetrow'ać kartoflisko

należące do rolnika Majorki.
W chwili gdy zabierali się już do pracy

,,nakrył" ich właściciel pola Majorka. Ale nie

w ciemię bici braciszkowie w mig zorjentowali

się w sytuacji i społem rzucili się na rolnika

obalając go na ziemię. Nie zadawalając się
szturchańcami i kułakami aplikowa.nemi boj*
nic napadniętemu, jeden z opryszków nadobs

ny Franeczek dobył z cholewy noża i wpako*
w-ał go Majorce w bok po rękojeść.

P'o ,,bohaterskim" tym czynie obaj milu*

sińscy zbiegli. Rannego w stanic ciężkim od'
nalazła rodzina w kilka godzin później i od*

wiozła do szpitala, gdzie przebywać musiał kil,
ka tygodni, by się z ran swych wylizać. Obaj

łotrzykowie zasiedli onegdaj za sprawkę swą

na lawie oskarż'onych, wymigując się i łżąc jak
z nut.

Wobec zeznań Majorki,, który w obu pod*
sądnych rozpoznał napastników, sąd nie dając

w-iary wykrętom podsądnych, skazał jednego
z nich Franciszka Ziółkowskie'go, kilkakrotnie

już karanego na 2 lata więzienia, braciszka

zaś jego Leona na rok więzienia.

Posiedzenie
Padu Powiatowej

m.ES.W.R.
po w iału Oyeagosiciedo

odbędzie się w sali ,,Dnia Bydgoskiego" w

sobotę dnia 31 maja ar. o godz. z p. p.

Obecność wszystkich członków Rady —

konieczna.

(-) Krymski,
sekretarz.

(—) Czacska
prezes.

fabryEta 20-io zloidwek
Fałszerze w więzieniEii

Policja bydgęska dokonała nagłej rewizp
w mieszkaniu m echanika Ciechocińskiego
przy ul. Kossaka 34. Wywiadowcy policyjni

wykryli caly arsenał przyrządów, przyigoto^

wanych d'o podra'biania najnowszej serji dwu*

dziestuzłotówek, jak: kilka klisz kamiennych

(narazie jeszcze jednobarwnych), komplet farb

i tuszów, lupy, walki do rozcierania farb, ry*
sunfci itp. Ciechocińskiego oraz jego żcmę a*

resztowano i odstawiono do aresztu polieyj*

ncgo. Znalezione przybory fałszerskie —

skonfiskowano. Dalsze dochodzenia w-ykażą
czy afera ta ma szersze rozmiary.

Rewizja i aresztowanie wywołały w dziel*

uicy Szwederowo zrozumiałą sensację i przez

caly dzień były żyw-o komentowane. Wiar

domość powyższa rozdmuchana przez stugęŃ
ną famę do r'ozmiarów potężnej afery dotarła

wkrótce do miasta, głosząc o ,,prywatnej
mennicy" i konfiskacie większej ilości fal*

szywych pieniędzy.
W rzeczywistości ,,m ennica" nic zdołała

jeszcze wyprodukować ani jednego -bąnknos
tu, gdyż w sam czas została skonfiskowana

przez organy bezpieczeństwa.

1 niwy Sfirymanalnci
Na zastój w interesie złodziejskim skarżyć

się — chwalić Merkurego — nie mamy powo
dów- . ,,Rueh" z dniem każdym tężeje, kradzie
że ,,odchodzą" aż m iło o nich czytać.

Robiąc przegląd notatek kryminalnych z

ostatnich 3 dni przedświątecznych, trudno opę
dzić się wrażeniu, iż kleptomanja zawodowa

wzmaga się w tempie djabęlnie szybkiem. Bie
da musiała zajrzeć serjo w oczy złodziejasz
kom, jeśli tak raźno i skrzętnie zabrali się do

roboty. A że nie była ona byle jaką, o tem

snadnie dowodzić może poniżej podany rejestr

kradzieży, który gwoli łacniejszego zorjento-
wania się, ujęliśmy w pewien schemat, tj. po
segregowaliśmy złodziejstwa według gatunku
łupu, względnie metody ,,pracy".

Ofiarą pajęczarzy padli: Maksymiljan Wol
ski (ul. Staszyca), Mieczysław Dudek (Łokiet
ka 1), Helena Rybak (św. Trójcy 12), którym
to złodzieje ,,robiący" specjalnie na strychach
postradali bieliznę.

Włamania niemniejszem cieszyły się ,,wzię
ciem" u rycerzy wytrycha. I tak nieproszonych

gości we własnych mieszkaniach mieli: Józefa

Korkowska (ul. Grodzka), Marjan Doliński

(ul. Koronowska), Emil Zimmermann (Mazo
w-iecka 1), Henryk Pelz (Promenada 23), Jó
zef Stawiasz (Gdańska nr. 2), a nawet Klub

Wioślarski ,,Brda". Nota bene ,,goście" nie o-

mieszkali przy tej sposobności zabrać co im

tylko pod rękę w-lazło, a więc: oponę samocho

dow-ą, biżutcrję, dwa płaszcze dziecięce, ma

gnet samochodowy, no i wioślarzom całkowi

tą garderobę sportow-ą, w którą się w czasie

ćw'iczeń przyodziewali.
Zanotowano również sporo kradzież.y przy

godnych ,m. in. nieznany opryszek zwędził z

wozu Alfonsa Szymańskiego z Koronowa, po
zostawionego na podwórzu H ali Targowej ni

mniej, ni więcej tylko 50 mendli jaj.

Sporej tej lita n ji dopełniają dziesiątki
świństcw-ek drobniejszych, na których wylicze
nie nie starczyłoby papieru.

Jak na Bydgoszcz — wesoło, bardzo w'e
soło.

Tragizmu wfjpadcliśm\-srci
Tragiczny wypadek zdarzył się w ubńgiem

mieszkaniu 65 letniej starowiny Wincenmty

Kazanieckicj (Czarneckiego 11). Staruszka roz

grzewala na kuchni pastę do podłóg, zawie'

rającą j.ak wiadomo i terpentynę. Nie orjen*

tując się że i terpentyna ma właściwości wy*
buch'owe, zwłaszcza przy wzmaganiu się tem*

peratury, Kazancdka przez dłuższy czas pod*
dawała działaniu ciepła nieszczęsną pastę, któ"

ra w pewnej chwili eksplodowała, oblewając
żrącym ukropom twarz, szyję i ramion* staj
ruszki. Nieludzkie jęki poparzonej zwabiły
sąsiadów, którzy natychmiast zaalarmowali Po

gotowie ratunkowe. Nieszczęsna starowina

przewieziona do szpitala po 3 dniach strasz-

liwych męczarni wywiocięła wczoraj d-ucha.
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'Ł Izisy Przemysłowo-
n a ir J8. w Budslos%czip
W sptrawłe el(sporlii tio Ku*

mnmfi
Biuro Izby PrzcmyslowOsHandlowej w

Bydgoszczy komunikuje, żc stosownie do roz*

porządzenia rumuńskiego Ministerstwa Prze*

m-ysiu i Handlu za Nr. 37162,1932 z dniem 5

maja rb. wszystkie artykuły wwożone do Ru*

m unji powinny być zaopatrzone w świadect*

wa pochodzenia, wystawione przez właściwe

Izby PrzemysłowosHandloWe łub Izby Rolni*

czc krajów' eksportujących. Wymienione świa

drętwa pochodzenia nie wymagają żadnej wis

W-

Powzięcie powyższej decyzji zostało spo*.
wodowane 'niepra-widłowościami, jkonstato*
wauemi przy imporcie towarów z Austrji i

Węgier, które jak wiadomo, podlegają spec*

jałnym formalnościom importowym wprowa*

dzonym w stosunku do tych dwóch krajów w

związku ze stworzeniem rumuńskiego Urzędu
Ko-mpensa'cyjnego.

* * *

W Biurze Izby Przemyslow.O%Handl(wej w

Bydgoszczy w godzinach urzędowy-ch (9 - 13)
można otrzymać informacje, dotyczące przed*
stawicielstwa firm y amerykańskiej na sprzedaż
artykułów sppr.towyeh.

* * *

W smraw**: %oiMfewafltzauft gaic-
nic^mscfB mśę(S%gi lirtnanni

polslciemi mu greclcieini
Biuro Izby PrzemysiowUsHandlowej w Byd

goszczy komunikuje, że zarządzeniem Banku

Greckiego wszyscy wi-erzyciele i dłużnicy
winni do dnia 26 maja rb. zadeklarować w

Banku wszelkie zobowiązani zagraniczne,, po*
wstaie p-rzed 26 kwietnia rb.

Bliższe informacje można otrzymać w Biu*

rze Izby w godzinach urzędowych (9—13).

Wiosenne konkursu hippiczne
odbędą się Bydgoszczy od 26 i 26 moia b. r.

knrencji będzie bardzo wysoka.

Interesujący program konkursów, bardzo

niskie ceny wstępu, wygodna komunikacja
tramwajem zapewne sprowadzą licznych wi

dzów, bo chyba każdy Polak ma' we krwi t-o

zamiłowanie do konia, które mu według słów

pana Zagłoby Bóg nadał- przy stworzeniu

świata.

W niedzielę, 29 maja w salach H'otelu pod
Orłem dancing na fundusz wysłania ekipy poi-

skiej na Ołimpjadę do Los Angelos zbierze

najlepsze towarzystwo naszego miasta.

Klub Jazdy Konnej Bydgoszcz urządza w

dniach 26 i 29 maja wiosenne konkursy hip

piczne w ogrodzie Paizera. Jak nas poinfor
mował Zarząd Klubu tegoroczne zawody zapo
wiadają się. wyjątkowo ciekawie ze względu aa

zapowiedziany udział naszych najlepszych

jeźdźców, znanych na torze stolicy, Zakopane
go i Poznania, co zawdzięczamy specjalnie
obranemu terminowi, konkursów — po K rajo
wych Konkursach w Warszawie. Tem więcej
też będzie staranności w doborze koni z m iej
scowego garnizonu, który* stawi na tor konie

i jeźdźców, dających rękojmio, że klasa kon-

Państwowa Odznaka Sportowa

Zia%cl h uczniów Szkoły M n ,

w KłjfiisSos%c%Bj

W dniu 23 maja odbędzie się w Szkole

Rolniczej W. I. R . przy ulicy Nowodworskiej
11 Walny Zjazd by-łydh uczniów i absołwen*

łów.

Program: 1) Zbiórka absolwe-ntów w Szko*

te.Rolniczej o godz. .8 .30; 2) Zagajeni-e i po*
witanie przez Prezesa Kółka Młodych R'olni*

ków; 3) Referat Cz. MatheWsa ,,Cele i z-ada*

nia Koia Absolwe-ntów"; 4) Dyskusja i ttcliwa*

ły; 5) Wybór Zarządu Koła Abs'olwentów;

6) Referaty, a) p. prof. Pyc-i: ,,Do jakich' ce*

łów w organizacji swych gospodarstw dą-żyć

powi'nni absolw-e-nci Szk'oły Rołń:" b) p. W .

Ke-ntzera, absolwenta Szkoły Rolnicze-j: ,,Jęcz
mień browiar-nia.ny” ; 7) Dyskusja; 8) Wol'ne

glos'y; 9) Zakoń-czenie. Przerwa obiadowa.

19) Zwiedzenie majątku Myślęcinek.

Ach la mmlŁm
Zam. w Szubinie 50 letni obywatel o ;pięk*

nie brzmiącem nazwisku Franciszek Kiliński

zagląda często do naszego miasta, czego-by mu

n ikt ni-e brat za zie, gdy-by jednocześnie nie

zagląda! także do kieliszka. Imć pan Kiliński

ma swoją ,,osobistą filozofię'* ciążącą zlek-ka

ku alkcb.oipwr i z nią mu dobrze i wygodnie.

Swoją drogą, jakże-ż tu bawiąc w wielkiem

mieście nie zaaplikować so'bie mą-Iutkicj roz*

koszy. Poczciwy nasz obyw-atel kart nie uzn-a*

je,, od dziewcząt przez 'wz-gląd na wiek po*
wa-żny stroni, więc cóż mu innego pozostaje

jak nie wyborowa z kilkoma kropelkami w-iś*

nioweczki. Mimo szóstego ju-ż krzyżyka, ,,pro*
wincjon-al" nie mógł się wyz-być zg-oła mlo*

dzieńcze.i lek'ko-myśln'ości i mi-ast z umiarem

oddawać się uciechom wyskokowym, nie uzna*

je systemu w swem szal-e'ństwie.

Tak też było onegdaj. Zalawszy w jednym
ze szynków dokumentnie ł'epetynę, zawiany
nasz kmiotek, wyszedł dl-a otrzeźwienia się na

ulicę i walcząc ustawicznie z równow'agą i

statyką grzeszn-e-go swego ciała zn-alazł się
wreszcie na Rynku im. Marsz-alka Pił-sudskie;

go, balansując rozkosznie k'u niewysłowio-nej
uciesze gawiedzi.

W tem najechał wóz wę-glowy i Ki-liński w

oka mgnieniu znalazł się pod końmi i wozem

Przygodnym świadkom makabrycznej tej sce*

ny dech. zamarł w piersiach. Wytężając wzrok

czekali w niemem przerażeniu na efe-kt strasz*

ne-go tego wy-padku. Wóz przejechał na jezdni

pozostał ,,trup'* Kil-iński-ego, nie dającego żad*

nych oznak życia. Zaalarmowano mo-ment-al*

nie P'ogotowie Ratunkowe które odwiozło —

,,z w łoki" przejechane-go do Lecznicy. Tam się

okazało, iż Kiliński jest w-pr-awdzie trapem,
ale- żywym, jeno na skutek o-pilstwa nłeprzy*

tomny. Bli-ższe oględziny lekarskie stwierdzi*

ły, iż trupiszonek żadnego na ciele nic odniósł

szwanku.

Tak to już anieli o-piekują si-ę pijakami. Sta*

ruszkowi użyczono-w szpitala locum, by mógł

Dekretem Przewodn. Wojewódzkiego K mi-

tetu Wychowania Fizycz-nego i Przysposobie
nia Wojskowego w Poznaniu z dnia 29 kwie
tnia 1932 1. dz. 108/9 uzyskali prawo do no
szenia odznaki sportowej nasi. c -złonk'-wie

klubów bydgoskich.
I. Złotej, stopnia czwartego na stałe: Gołę

biewski Franciszek, Pol. Klub Sportowy Pre
zesPom.O.Z.L.A

II. Srebrnej, stopnia pierwszego, ważna do

1933 r,: 1) O-pińs-ki Stanisław, ,,Sokół" I,, w .ce -

preze-s Pom. O. Z . L . A .; 2) Kaczmarc-zyk Po-

man, ,,Sokół" I.

III. Bronzowej, stopnia pierwszego ważną
do 1933 r 1) Majtkowski Stefan, ,,Sokół' I.,

naczelnik; 2) Majtkows-ki Roman ,,Sokół1 L;

3) Bzdaw-ski Bronisław, ,,Sokół" I,; 4) Tobolew-

ski Mieczysław, ,,Sokół" I.; 5) Krajniewski
Leon, ,,Sokół" I.; 6) Skowroński Słanisław,

,,Sokół" I.; 7) Bils-ki Bronisław, ,,Sokół” i ;

S) Pawłufizyn Eugenjusz, ,,Sokół" I.j 9) Abrarn

Franciszek, ,,Sokół" L; 10) Ceglarski W łady

sław, ,,Sokół" I.; 11) Wicherek Alfons, .,So
kół" I.; 12) Derkowski Teofil, ,,Sokół" I ; 13.)
Szarafiński Jan, ,,Sokół" I.; 14) Ziółkrewicz

Michał, Sokół" I.j 15) Grap-p Alfo-ns, ,,So
kół" III.; 16) Wachowiak Walenty, ,,Sokół
III.: 17) Żółkiewiczówna Zofja, .Sokół" żeń

ski, nacze-lniczka; 18) Baumgartówna, ,,Sokół

żeński; 19) Kubiak Zygmunt, KI. Sport. Szko

ły Rolniczej; 20) Kempiak Bolesław, V II Dru

żyna Harcers'ka; 21) Tiet-ze Jerzy, VII Druży
na Harcerska; 22) Miodows-ki Czesław, V II

Drużyna Harcerska; 23) Szulc Eugenjusz VII

Druży-na Harcerska; 24) Nowicki Florian. VII

Drużyna Harcerska; 25) Baumgart Bolesław,
VII Drużyna Harcerska; 26) Siarkows-ki Kon

rad, VII Drużyna Harcerska; 27) Blażeo.- k i

Konrad, VII Drużyna Harcerska; 28) Kemcski

Witold, VII Drużyna Harcerska; 29) Kraw-

czak Alfons, VII Drużyna Harcerska; 30) Ko

kot Marjan, VII Drużyna Harcerska; 31) Gra

bowski Benon, V II Druży-na Harcerska; 32

Radowski Bronisław, K . S. Polonja.

Z sali stądowvci

Zamiast panny Waler (i i posady szwajcara
flasfał 4 miesiące więzienia

W październiku ub. roku zjawił się w Ko
łaczkowie w pow. szubińskim pewien osobnik

podając się za niejakiego ,,Glińskiego", przy
bysz z miejsca,,zaczął ,,smalić cholewki" do

30,-łetniej W alerji Konppównej — córki zamoż
niego. gospodarza,

Walercia, jako że od dawna była panną na

.wydaniu, przyjęła z radością konkury szyko
'wnego przybysza, który mianował się nawet

właścicielem 35 morgowego gospodarstwa, t'o

pewnym czasie sprawa m atrymońjalna póstiaę-
ta się tak dal'eko, że,,,Gliński" zamieszkał w

domu rodziców swej wybranki i przy jej boku

jSpokojny wiódł żywot.

Czuja,1 jednak, że na jego fantastyczuem

bogactwie iatwo połapać sic mogą przyszli te
ściowie i narzeczona, wykombinował zapobie
gawczy kawał, który dzięki naiwności wieśnia
ków udał mu się całkowicie.

Oświadczył mianowicie pewnego razu, ż-;

gospodarstwo Swe przepisze sądownie na włas
ność narzeczonej. Ponieważ sprawa podobna,
kosztuje dość drogo, przeto (nie mając włas

nej gotówki) zaciągnął większe pożyczki od

przyszłych teściów. Po kilku dniach ,,p. Gliń
ski" czując nieuchronną wsypę, spakował ma-

antki i opuścił ,,po angielsku" gościnny dom

konopów.
Teraz wypłynął w Szubinie i właściwym

sobie sposobem zawarł znajomość z niejakim
Kwaśniewskim i jego młodszą siostrą. Nie

mając środków do życia, rozpoczął nową korne

uję narzeeżeńską. Opowiadał więc Kwaśniew
skim, że pochodzi z Bukowca pod Świeciem, że

jest wykwalifikowanym szwajcarem i brak ma

jedynie do objęcia odpowiedniej posady
dobrych świadectw.

,,Jeżeli tylko o to chodzi, to nie tak źle'

pocieszył go Kwaśniewski i po krótkim narny

śle puściłpióro w ruch i wystylizował świadeo

two godne książęcego kamerdynera. Świade
two podstęplowano nawet pieczątką sołectwa

Kołaczkowo, o którą postarał się Gliński, bę
dąe jeszcze w Kołaczkow'ie.

Nieszczęście jednak chciało, żc świadectw

tych oszust nie zdążył wykorzystać, albowiem

wpadł w ręce policji, która na podstaw'ie do

niesienia poszkodowanej Konopówny, areszto

wała go i zamknęła w areszcie śledczym.
W czasie śledztw-a stwierdzono, żc Glińśk

posł'ugiwał się cndzem nazwiskiem, gdyż na

zywa się Józef Sowiński.

Na wczorajszej rozprawie przed Sądem

Okręgowym oskarżony przyznał się do wszyst
kich zarzucanych mu czynów karygodnych
został skazany na 4 miesiące więzienia za oszu
stwo i 3 ty'godnie aresztu za fałszowanie

świadectw.

SOLE( KUJAWSKI
— Tradycyjne strzelanie 'Bractwa Kurko- .

wego. T radycyjne strzel-anie o godn'ość króla

kurkowego w ezadc Zielonych Św-iąt odbyło

się przez oba dni św-'iąteczne na tut. strzel*

nicy Bractwa Strzekkiego. Po długotrwałych

zapasach, - go-dność króla zdobył brat Józef

Dudziak, rycerzami zostali bra-cia Renc, Ol*

kiewicz, Foth, Naskręt i Adamski. Pozatem

w strzelaniu o premje zdobyło kilku braci b,
ładne nagrody w p-ostaci prakty-cznych, doimo*

wy-ch rzeczy. Po przem-ówieniu i wręczeniu

nagró-d i orderów przez prezesa Cz-aczikę, od*

byia się sum-ptem króla u-czta królewska, na

której bawion'o się ocli-oczo prawie do b-ia*

le g o r-ana.

— Z posiedzenia Rady Miejskiej. N a osta*

tniem posiedzeniu Rady Miej-skiej redukowa*

no prawie bez, żadnej dyskusji budżet miasta

n-a rok bieżący o 15 tysięcy* zło-tych. Wpraw*
dzie stawiano wnioski sprze-ciwiające się ob*

cie-ciu budżetu, jednakże nikt z wnioskodaw*

Snadni-e uraczyć się celem wytrzeźwienia po*
krze-piający-m snem.

Panie Kilińs-ki! — w tym wieku urza.dzać

takie brewerjel Fe - nie ładnie

i ców nie potrafił zapro-ponować odpowiednie

| go pok-rycie po stro-nie do-chodów, wo-bec cze*

i go przewodniczący rady p. Górecki, propo*

jzycje pp. radnych, jako nieuzasadnio'ne, od
Jdalii. Pomiędzy innemi, — w reduk-cji wydat*

; ków miasta, znajd'uje się zwoln-ienie dwóch

| sił urzędniczych dotychczas w Magis-tracie
i zatru-dnionych. Charakterysty-cz-ne, — że nikt

z radnych zwolnien-iu tychże ni-e oponował.
Pozatem uchwalono budowę pieca gazowego,

kosztem około 10.000 złotych.
- Atra kcje dla wycieczkowiczów. Ja-ko

jedną z atrak-cji dla wycieczkowiczów przy*
byw'-ających do Sol-ca jest obecnie możność

strzelania z w'iatrówki. Strzelnica funkcjono*
1wać będzie prze cały sezon letni w każde po*

j po-łudnie w niedziele święta w pa-rku miej*
! stóm Niska o-płata, (trzy strzały 10 gr) i cen*

i ne nagrody ufundowane przez Związek Strze*

lecfci, uprzyjemnią każdemu strzelającemu po*

byt w parku i obdarzą go pięknym upo-min*
kiem.

— Nowy sekretarz kola BBWR. N a o-s-t-at*

niem ze-braniu koła BBWR. w S'olcu, przyj,ę*
to rezygnację doty-ch-czasowego sekretarza p.

Krymskie-go, i wybrano jednogłośnie,, na pro*

pozycję zarządu, naucz. p . Tobolewsfciego.

Ozislefszc panny!
Zdaje się, iż bezpowrotnie minęły czasy,

k-iedy to najistotniejszym wdzię-kiem pod-lot
ka i dorastających panie-nek była ich prawość,
subtelność pe-łna dystynkcji rezerw'a i takt

kiedy to musiały być zdobywane dyploma
tycz-nym wprost kunsztem westchnień, poe-zją

pełnych nadziej! ni-edo-mó-wi-eń, kiedy u-miały
w'zbudzać dla siebie cześć i szacune-k nawet

u skraj-nych ,,nadipsutych" użyciem i naduiży*
wanie-tn rozkoszy doczesności cyników — sło

w em , k-ie-dy b y ły uosobieni-e'm do-bra, pi-ękna
p-rawdy, szlac-hetności. Dziś niestety w okre
sie t. zw . emancypacji, wyzwalające się z

,przestarzałych" przesądów panie-nki, przynaj

mn-iej niepośled-nia i-ch część, uprościła sdbie

wielce ,,bytowa-nie", go-niąc w pierwszym rzę
dz-ie za uci-echami, płask-icimi i n-i-s-kie-mi choć

by ko-szte-m czci j godności ludzk-iej. Pojęcie
cnoty w szerszy-m tego slow-a znacze-niu jesl
dla niektórych zal-edwi-e od ziem-i o-dro-słych

bi:ilogłówek rów'nie śmieszno i nieistotne, jak
by - na ten pr-zykład — idjoty-cz-nym wyda
wał się im nakaz noszenia biel-izny bąrćhano*

woj. Tak wi-ęc mło'dość sielska i anielska jest
dz-iś niejako pozos-tałością archeologicz-ną 7

czasów romantyzmu. Przed woj-ną jeszcze u-

ro-k młodo-śc-i perso-nififcowano parą jasnych,
niewinnie w świat patrzących oczu dizi-ewczięi

cy-ch, sufo-te-lności-ą twarzyczek, u-rokiem wy
kw'intu charakte-ru i s-erca — dziś uosabiaj*

go krzykliwe ukarminowa-ne usta, podgolone
brwi, cynizm wyzywających spojrzeń, ruchów

i gestów nowoczesnych pannic;
Sm-utn-e te po-równani-a same się wprost na*

rz-ucają z okazji awiza, jakie wła-dze policyj
ne naszego miasta otrzymały onegdaj
z Grudziądza. Zamieszkała tamże wdo*

wa Joanna Fichowa, pracu-jąc w po-oi-e czół*

c-iułała grosz, by umo-żliwić spokojne, nieza
leżne życie sobie i swym d-wom pocie-chom,
23 letniej i 17 letniej Irm-gard Nadobne je
dnak cór-uchny k-piąc so-bie z matczy-nej mitrę

gi puściły s-ię na śliską drogę u-ciech. Siostrzj
czki poznawszy niej. Pawła Cichoc-kiego z

zawodu ślu-sarza rozko-chały się- w nim na za
bój i za wspólnem por-ozumieniem utwo-r-zyły
sob-ie rodzaj symbiozy miłosnej. Ponieważ Je

dnak miłość bez pie-niędzy w dzisiejszych e*a

s-ach z-materjąlizo-wapy-oh nie daje wiele po
nęt, przeto rozko-chane o-blu-bieni-ce ślusarczy
ka postanowiły dro-gą uproszczoną dojść do

gotówki. Nie zastan-aw-iając się zbytnio, nie

czując też żadnych wy-rzutów s-u-mienia, wy.

kradły m-atc-e jej z trudem uciuła-ną k-rwawi

cę — przeszło 3000 zł i wynająwszy taksów

kę wyj-echały ze sww-m zadowolo-nym z tai,

szczerej ado-racji sio-strzanej adonisem w kie*

runku do Bydgoszczy. Zro-zpac-zona bardziej
postępkiem córe-k, niż stratą pie-ni-ędzy Ficho
wa donio-sła o wszy-stkiem p olicji gru-dziądz

ki-ej, która odti-iosia się do naszyc-h władz po

Iicyjnydi z prośbą o sukurs w' 'p-rzychwyceniu
szkaradnie.

Nar-azie obrzydl-iwe pan-nice ukrywają się

jeszcze p-rzed argusowem okie-m policji, lecz

przypuszc-zać należy, że wkótce wpadną w jej

ręce, a wówc-zas ni-e mi-ni-e ich zasłu-żona kara

Obie p-r-ze-miłe s-iostrunii-e pow in ny stanow-czo

p-rzejść kilkul-etnią edukację w do-mu poprą

wy. .

---------------

KmKOHO

- 'Z wiązek Pracy Obywatelskiej Kobiet

urządził w pierw-szym dniu Zielonych Świąt,
zabawę w'iosen-ną dla szerokich m-as społe*
czeństwa. Zabawy Związku mają już w Ko,

ronowie wyro-bioną markę, to też : ostatnij
zabawa 'od-była się p-rzy przep-ełnionej sali i

przeciąg'ła się jak zwj'kie do rana. Z -auwa*

żyliśmy kilkanaście osób z miej-scowej iuteli*

gencji, która również bardzo chęt-nie na za*

baw-y te przychodzi, a-by widzieć uradowa-n*

twarze tych najbiedniejszych, którzy przy za-

bawię -na chwilę zapbmną o swoich tros3

kach i z w'dzięcznością dla inicjatorów bawią
się ochoczo. Z-azn-aczyć mu-simy, że miejsco*
w'a orkiestra, p. Wedera, robi kolosalne po*
stępy i obecnie z prawdziwą przyjemności.:
tań-czy się przy jej dźwiękach.

— Bactwo Kurkowe odbyło swoje trądy*

cyjne strzelanie o god-ność króla kurkowe,go,
w drugim dniu Zielonych Świąt. Królem ze

stał mistrz kominarsfci, p . Dra-piewski, ryce*
rzami pp. fa-brykant pow-ozów, Latoś i budo*

wniczy, Pufelski. Tradycyjnej zabawy tego
roku Bractw-o nie u-rządzało, ponieważ zarat

po Zielonych Świętach zac-zyna się pobór woj
skowy i dlatego gospodarz nie chciał się zgo

dzić na wynajęcie sali dłużej niż do półnc
c y .

------------------ ---------- -----------

Wcsołii lcącilf
MIĘDZY MODELKAMI

~ Pozowałaś zatem słynnemu malaręowif
—- Tak, pozowałam 'mu do obrazu przedt

stawiającego Kleoptrę z wężem.
— A kto pozował jako Kleopatra*
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MHc ulgi przysługuj rolnikom
na mocg osiainlch ustaw i roiporiaiień

ii.

15) Rozporządzenie Min, Ref. Rolnych z

1 marca rb. (Dz. Ustaw Nr. 29) oraz dekiet

Min. Ref, Rolnych z 16 marca br. L 40/32 o

ulgach dla osadników z parcelacji rząd-o -wej i

prywatnej oraz dla osadników rentowych i a-

nulacyjnych zapoczątkowują uzdrowienie osa
dnictwa na Pomorzu, gdyż osadnikom z parcel,
rządowej i anulacyjnym odracza na 2 lata

spłatę zaległych na 1 stycznia 1932 r. rat.

aj z tytułu długu z fund'.jszii zaoomóg i kre
dytu ulgowego,

b) z tytułu reszty ceny kupna

Ustala odsetki zwłoki wi wysokości 6 proc.

rocznie z tem, że takowe będą umorzone w

razie spłaty w terminie rat bieżących w la
tach 193? i 1933.' Następnie dekret ten ob
niża o 1 proc. oprocentowanie na r. 1932 dla

nabywców osad anulacyjnych oraz. z tytułu po
życzek z funduszu zapomóg i kredytu ulgowe
go i przedłuża do 1 lipca 1933 r. obniżenie o-

procentowania z 5 proc. na 3 proc. rocznie dla

osadników z parcelacji rządowej. Osadnicy
z parcelacji prywatnej i Państw. Banku Rol
nego, również w myśl tego dekretu korzysiają
z ulg w odroczeniu zaległych rat aa 2 lata ob
niżeniu oprocentowania i t. d. Również dekret

zarządza wstrzymanie egzekucyj przez Państw.

Bank Rolny w stosunku do tych nabywców
ąsad, którzy zalegają z opiatami różnych rat.

Dłużnikom rentowym w myśl tego dekretu bę
dą odroczone na 2 lata zaległości, powstałe
przed 1 stycznia 1932 r. względnie rozłożone

na raty, jeśli roczna należność nie przekracza
10 zł renty na 1 ha. Nadpłaty, powstałe w

okresie m-arkowym 1920—23 lat, będą zaliczo
ne rta dobro tych dłużników, uznając te nad

'-płaty za równowartościowe spłatom rat w

markach. Termin odroczeń oraz przymusowe
go ściągania powyższych zaległych rat usiała

się, w myśl rozporządzenia Min. Ref. Rolnych
na dzień 2 stycznia 1934 r., również na ten

termin odracza 6ię płatność należności, płat
nych w roku 1932 z tytułu pożyczek z fur.du-

.ezu zapomóg i kredytu ulgowego, o ile osada

obciążona jest ponadto pożyczką długotermi
nową Państwowego Banka Rolnego. Oprocen
towanie rat, płatnych w roku 1932, obniża się
o 1 proc. w stosunku rocznym.

11) Ustawa * 10. 3. 1932 roku (Dz. Us'.aw

Nr. 29) i wydane do tej Ustawy rozporządze
nie Min Skarbu z 15 3. 1932 r. o spłacie za
ległości podatkowych rolników, wprowadza

ulgi odnośnie do zaległości podatkowych od

nieruchomości rolnych, przyczem do nierucho
mości rolnych nie zalicza się przemysłów, ma
jących

* niemi związek gospodarczy, jak go
rzelnie, krochmalnie, młyny, cegielnie itd.

Ulgi udzielane są tym rolnikom, którzy bez

jawnej złej woli zalegali do 1 października
1931 r. w podatkach państwowych oraz dodat
kach do tych podatków państwowych i samo
rządowych — i to w podatkach gruntowvm,

dochodowym, majątkowym spadkowym. Fła-

tmośĆ tych zaległości odracza się generalnie
do 15 sierpnia 1933 r. bez pobierania odsetek

za odroczenie. Płatnikom, którzy dobrowolnie

w okresie do 31. 12. 1932 uczynią wpłat'”- na

ppcżct tych zaległości, będą udzielone nastę
pujące bonifikaty, mianowicie przv wpłacie do

30. 6., 193? r. — umarza się kwolę zaległości

równą kwocie wpłaconej, przy wpłacie do 30,
9. 1932 r, rr umarza się 75 proc. kwoty wpła
conej i przy wipłacie do 31. 12. 1932 r. —

umarza się 50 proc. wpłaconej kwoty.

Zaległości, powstałe od 1 października 1931

r. do 14 kwietnia 1932 r. mogą byó odraczane

lub rozłożone przez Izby Skarbowe na indy
widualne wnioski podatników - nie dłużej
jedną/k, u li do 1 października 1933 r. Od tych
zaległości będą pobierane odsetki zwłoki 4

proc. rocznie od podatku gruntowego i spad
kowego, i 8 proc. rocznie od podatku docho
dowego i majątkowego, przyczem w razie

wpłat dobrowolnych przed ostatecznym ter
minem odroczenia, będą . lniżone odsetki do

3 proc. rocznie przy dochodowym i majątko
wym podatku i 2 proc. przy gruntowym i

spadkowym, Powstałe koszty egzekucyjne w

okreśie do 15. 8, 1933 r. obniża się z 5 proc.

ną 3 proci Ważnem jest że wymienione ulgi
stosują się również i do samoistnych danin

komunalnych i dopłat diegowych z tem że

upoważnienia Izb Skarbowych posiada p. W o
jewoda.

Izba Skarbowa może tównież w gospodar
czo uzasadnionych wypadkach, r.a wn;; ski

płatników, umorzyć zaległości podatków i to:

w podatku gruntowym do 1.000 zł. w podaiku

dochodowym do 4.900 tl i majątkowym do

10.000 zł.

12)Ustawa z 10.3 1932" (Dz. lNi,w

Nr. 32) o przejęciu egzekucji administracyjnej

przez Władze Skarbowe. Na mocy tej ustawy

urzędy skarbowe są wyłącznie właściwe do

przymusowego ściągania, wszelkiego . rodzaju
świadczeń pieniężnych na podstawie przepi
sów o ściąganiu w trybie administiacyiuym,

przyczem podstawą postępowania przymuso
wego winien być tytuł wykonawczy dane' in

stytucji. Przepisy, normujące postępowanie
egzekucyjne Władz Skarbowych, będą wrua-

ne przez Radę Ministrów w formie rozporzą
dzenia, które będzie obejmować również sora-

wy, związane ze sposobem wymierzania i wy
sokością kosztów egzekucyjnych oraz normo
wać wypadki przekazywania egzekucji skaroc-

wej do sądowego postępowania egzekucyj
nego.

Przeprowadzenie licytacji nieruchomości

dozwolone jest tylko w drodze sądowe;, w

myśl obowiązującego ustawodawstwa,

Przy przeprowadzeniu licytacji ruchomości

obowiązywać, muszą dotychczas wydane zarzą
dzenia i okólniki.

(Dalszy ciąg nastąpi).

wszystkie iiK /i ny
I AGENCJE POCZTOWE
przyjmują przedpłatą naszego dziennika

MA FIIESIĄC CZERWIEC

Fundusz na lcczcnlc
ubogich chorgch

'O pracowany w łonie komisji uzdrowienia

gospodarki komunalnej przy prezesie Rady M i
nistrów projekt utworzenia wojewódzkiego
funduszu wyrównawczego kosztów leczenia i

opieki społecznej przesłany został do zaopinjn-
wania centralnym związkom samorządowym, a

mianowicie Związkowi Miast Polskich, Związ
kowi Powiatów R. P ., oraz Związkowi Gmin

R.P.

Projekt utworzenia funduszu wyrównaw
czego, z którego pokrywane byłyby częściowo
koszta leczenia ubogich chorych, rozwiązuje

kwestję, która stanowiła dotychczas dotkliwą
bolączkę gospodarki komunalnej.

Urzędu skarbowe 1nodalntcu
w zgodzie i wspdłpracg

Na terenie jednego z urzędów skarbo-w'ych

stołecznych odbyła się konferencja z przed*
stawicićlam; sfer gospodarczych w celu omó

wie,nia możliwości ułatwienia spłaty zaległo*
ści podatkowych w związku z okólnikiem mi*

nisterstwa skarbu o ulgach w spłacaniu zaleg*
loeci, wynikających z podatku przemysłowe'
go. Po dłuższej dyskusji, w której wypowie*
dzieli się zainteresowani, ustalono jedno'

myślnie konieczność jaknajszerszej propag-an*

dy 'wśród kupiectwa uiszczania zaległych po-

datków w myśl okólnika 'oraz ustalono formy

współpracy w tym względzie z urzędami skar
bowymi.

Sterta książek rośnie
Z dnia na dzień coraz szersze krę*

gi zatacza akcja zbiórki książek dla

Centralnej Biblojoteki Strzeleckiej.
Liczba ofiarowanych książek prze*
kroczyła już cyfrę 3 tys. egzemplarzy,
a suma datków w gotówce sięga 300
zł.

W dniu wczorajszym, na liście o?
fiarodawców zanotowaliśmy.

P. prezes Esden/Tempski ofiaro*
wał 6 książek p. T . Milkamanowicz
— 17 książek, p. M . Smajkówna —

10 książek, p. dyr. Wojciechowski —

10 książek, prezes ,,Ogniska" ZP N . w

Toruniu p. Ciomborowski w imieniu
,,Ogniska" — 25 zł.

P. Władysławą Pawlik przesłał 3

książki i wzyw a p. Jana Skorupskiego
z 4 p. lot. w Toruniu.

P. J. Gierszewski, kierow nik szko*

ły w Golubiu przesłał 10 książek i
wz ywa p. Leona Wańtowskiego, kie*
równika szkoły w Brusach pow. choj*
n icki, p. Jana Hoffmanna, em. inspe*
która szkolnego w Brusach pow. choj
nicki., p. Józefa Brzezińskiego, k ie r.

szkoły w Czyczkowach, pow. choj ni*

cki, p. Michała Gliszczyńskiego, kier.

szkoły w Konarzynach, pow. chojnic*
kiego, p. Józefa Siemińskiego, nauczy
cielą w W . Gliśnie, pow. chojnicki, p.
Franciszka Hinza. nauczyciela w Prą*
dzonce, pow. chojnickiego, p. Leona
Dysarza. nauczyciela w Leśnie, pow.
chojnicki, p. Ziółkowskiego Dyonize*
go, nauczyciela w Kowalewie, p. Bros
nfsława Szczukowskiego, nau(cz, w

Kowalewie, p. Wojciecha Kiszyckies
go, naczelnika stacji Kowalewo Pom.,
p. Stanisława Szopińskiego, p r a k ty

*

Powiatowe Homilelu flnansowo-rolne
Zahrcs ich działania

P. wiceminister Karwacki, kierujący pra*
cami centralnego komitetu do spraw finanso*

wo*rolnyeh podpisał okólnik do wojew'odów,
zalecający utworzenie organów powiatowych
do spraw finansowo—ro-lnych oraz normujący

współpracę z organizacjami rolniczemi w za*

kresie działania centralnego komitetu.

Organy powiatowe mają być utworzone na

całym terenie Rzplitej. Jako odpowiednik ko,
m itetów wojewódzkich powstaną delegatury
powiałoW'e, na których czele stać będą staro*

stówie, a w skład ich wejdą przedstawiciele
zainteresowanych urzędów, instytucyj kredy*
towych oraz lokalnych 'organizacyj rolniczych

Organami wykonawczeini będą biura powiatoi
we do spra\\\ finansowo — rolnych. R olę ty c h

biur przyjmują w zasadzie oddziały powiato*
we centralnego towarzystwa organizacyj i kó,

l-ek rolniczych, małopolskiego towarzystwa

rolniczego oraz wielk'o-polskiego związku zrze*

szeń rolniczy-ch. Biura powiatowe będą się zaj

mowaiy w szczególności udzielaniem pomocy

wlościanom w ramach ustaw, rozporządzeń i

okólników władz centralnych, ja kie zostały

względnie zostaną wydan-e w zakresie działał*

ności centralnego komitetu do spraw finanso*

wo-rolnych.

Ta działaln'ość organizacyj rolniczych o cha*

rakterzo zleconym podle-gać będzie nadzorowi

komiteiów wojewódzkich W powiatach, gdzie
żadna z tych organizacyj nie podejmie się fun*

kcyj biura powiatow-ego, będą utw'orzone inne

komó rki organizacyjne, bądź' samodzielne, —

bądź w oparci-u o wydziały powiatowe, bądź
wr-eszcie o inne instytucje związane z rolnic^
twem.

Sprawy średniej i większej własn'ości ziem*

skiej będą załatwiały biura wojew'ódzkie do

spraw finansowo 3 rolnych %voparciu o miej*
scowe związki ziemian. -

Proces o osiustiwo
. Korzystną, imprezę oszukańczą wykombino

wał 37-letni Jan Potocki z Brzyskorzystwin
pow. Żnin, który wydzierżawiał swe 65-morgo-
we gospodarstwo rentowe nieuświadomionym
wieśniakom, bez zezwolenia Okręgowego Urzę
du Ziemskiego w Poznaniu. — Jako pierwszy
zgłosił się do niego niej. Waclma z Białych
Błot pod Bydgoszczą, który po obejrzeniu go
spodarstwa zgodził się na stawiane warunki,

wpłacając Potockiemu 2500 złotych, tytułem
zaliczki za całkowity inwentarz i czynsz dzier

żawny za rok zgóry, Po pewnym czasie Zgłosił

się drugi rolnik, a mianow'icie niej. Jankow'ski

ze Strzelna i ten również wpłacił Potockiemu

2227 złotych gotówką, oraz 5000 złotych weks
lami, nie wiedząc nic o tem, że gospodarstwo
to było już wydzierżaw'ione komu inneniu. —

Obydwaj wieśniacy w najlepszej wierze chcieli.

objąć w umó-wionych terminach gospodarstwo
i dopiero przy tej okazji zorjentowali się w^sy
tuacji. Na dobitek Potocki oświadczył im, że

osadą nie wolno mu dysponować. Po taldom

wyjaśnieniu nic więcej nie pozostawało, jak

tylko zwrócić się o pomoc do policji. Niestety

interwencja post. PP . w Żninie okazała'się spó
źnioną, bowiem Potocki gotów'kę już zdążył
wydać.

Epilog powyższych tranzakcyj dzierżawnych
rozegrał się wczoraj przed Wydziałem Karnym

Sądu Okręgowego w Bydgoszczy i Potocki;ska-

zany został na 6 miesięcy więzienia z zawie
szeniem wykonania tej kary na okres 5 lar

pod warunkiem jednak, żę w ciągu najbliższych
5 miesięcy zwróci obydwom poszkodowanym
wszystkie pieniądze.

kanta kolejowego Kowalewo Pom.; p,
Stanisława Knopczyka, kom endanta
Posterunku P olicji Państw, w Kowa*
lewie, p. Alfonsa Murawskiego, kier.

szkoły Rumja*Zagórze, p. Nawrockie

go, naczelnika poczty Kowalewo I i p,
T . Gorgoniównę, kier. szk. roi. żeń,
w Kowalewie.

P. Jacuński. prezes Związku Le*

gjonistów Polskich Oddział Gru*

dziądz złożył 8 książek i wzywa pp.
mec. Marszałka, wicedyrektora Pań.
Banku Rolnego Aleksandra Nowiń*
skiego i p. inż. Wincentego Staśkie*
wicza z Zawdy pow. Grudziądz.

P. kpt. Kosmowski z 64 pp. w Gru

dziądzu z-łożył 5 książek i wzywa do

dalszego poparcia ak cji p. kpt. May.e*
ra, Stefana i p. kpt. Szafrana Zdzi*
sława.

Z BYDGOSKIEGO PODOKRĘGU
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO.

P. dyr. K K O . pow. bydgoskiego
Jankowski ofiarował 5 książek i wzy*
wa pp. mec. Typrowicza, art. mała*
rza. J. Rupniewskiego, właśiciela ho*
telu ,JPod Orłem" Marcinkowskiego
i p. Swinarskiego z Trzęsacza.

P. Józef Stroszczyk ofiarował 2

książki i wzywa p. Juljan Górskiego
P. Er. Lewandowski ofiarował 5

książek i w zyw a pp. inż. Lisieckiego.
W , Lemiszewskiego. inż . W , Ballan*
ta i p. Anną Burchardtównę z Toru*
nia.

Książki i czasopisma można skia*
dać codziennie w redakcji ,,Dnia Po*

morskiego" (na ręce red. W . Górni*
ekiego), w redakcji ,,Dnia Bydgoskie*
go4 (na ręce red. J. Dobrostańskiego)
w redakcji ,Dnia Grudziądzkiego" (na
ręce red. Stanacha), w redakcji ,,Gaze
ty Morskiej" w Gdyni (na ręce red.
W. Mielnikowa) i w redakcji ,,Gaze*
ty Morskiej" w Wejherowie (na ręce
red. Rutkowskiego).

O fiary w gotówce można składać
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to*
ruńskiego, Toruń, Starostwo, Plac Te*

atrąlny 4, na konto ,,Centralna Bi*

bljoteka strzel, w Toruniu'" 29549.

Kto nie może złożyć ofiary osobi*
ście, zechce zawiadomić o tem pi-j*
m iennie lub telefonicznie (telefon nr.

402 (Redakcja). Upoważniony dele'
gat wysany zostanie po odbiór ofiaro*
wanych książek.

Komitet Centralnej Bibljoteki
Strzeleckiej

Referent ora sowy Komendy Okręgu
Nr. V III Związku Strzeleckiego:

(—) Red. Wacław Górnicki
(—) Kazimierz Chorąży

(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski

(—) Kazimierz Krukowski



Z powodu śmierci

MARJI LORKIEWCZOWEJ,
która nastąpiła w Poznaniu dnia 18 maja 1932 r. wyrażamy mężowi dotkniętemu tym
okropnym ciosem serdeczny żal i głębokie współczucie.

Współpracownicy Dyrekcji Lasów
Państwowych w Toruniu.

Dnia 18. V. 1932 zasnęła w Bogu, po ciężkiej ópe-
racji, opatrzona Sakrament, św. moja ukochana żona śp.

z Kanteckich

Marja Lorkiewiczowa
przeżywszy lat 4 2 . Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele pa,
rafjalnym w Czerniejewie w sobotę, 21 b. m, o godz. 10 przed poł.
poczem nastąpi złożenie zwłok do grobu rodzinnego,

o czem donosi w ciężkim smutku pogrążony

mąż z rodziną.
Toruń, dnia 19. V . 1932,
Powózki oczekiwać będą na stacjach w Nekli i Czerniejewie

w sobotę rano. Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
i Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Zmarłej, odbędzie się

w dzień pogrzebu 21 bm. w kościele św. Jakóba w Toruniu o g. 8 .30 .

Okazja
Spnedam korzystnie
Kandelabry antyczne am*
piry, porcelana Popowa, pia
nino krzyż., jadalnia, czarny
dąb, sypialnię dębową, szafy
bieiiźniarki, łóżko, stoiy, ka,
napy, fotele, garnitur koszy
kowy, kule różnobarwne
ogrodowe, zastawę stołową
platerowaną, wirówki do
mleka, maszynę krawiecką,
zegary, patefony, garderobę,
obuwie męskie damskie
dziecięce, oraz w'cle innych
rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicza
I5f22|. 2940

BYDGOSZCZ

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 21. 5. 1932o godz. 12 w po!, sprze

dam w dkładnicy firmy ,,Rawa'i przy ul. Śniadeck ch
nr. 37 najwięcej dającemu za natychmiastową zapCtą:
szafę ogniotrwałą. (3S28

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 21. 5. 1932 o godz. 10 przedpoł.

Sprzedam przy ni. Promenada 21 c st. nr. najwięcej da
jącemu za natychmiastową zapłatą, lustro z konsoiką,
kanapę pluszową, ławkę białą obitą atłasem, umy
walkę z lustrem 1 marmurową płytą, 2 nocne sto liki
z marmur, płytami, radjo 4-lampkcwe ,,Philips" z gło
śnikiem i akumulatorem, leżankę, garderobiarkę z lu
strem, ł okno firan z karniszami,

' okno firan maara-

sowych. (2829
M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 21 5. 32. o godz. 4 popoł. sprze

dam w mej kancelarji przy ul. Śniadeckich nr, 15 H i p,
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: pier
ścionek z oczkiem, 13827

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W piątek, dnia 20, 5. 32. o godz, 9,30 przedpoł.

sprzedam przy ul. Ossolińskich 10 st. nr . najwięcej da
jącemu za natychmiastową zapłatą: bur-ko kanapę
pluszową. (3825

M, Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 21. bm. o godz. 10 sprzedam przy ul. Dwor

cowej 22-23 st. nr . za natychmiastową zapłatą: wię
kszą ilość łączników, 6 grzejników rozmaitego rozmia
ru, kocio! do centr, ogrzewania, większą ilość gwin
ciarek, wózków ręcznych, rusztowań, rozmaitych świ
drów, oraz większą ilość rozmaitych części zapi so-

wych wchodzących w zakres przedsiębiorstwa wodo
ciągów, lnstalacyjno - blacharskiego.

Kucharz, komornik sądowy,
3830)

Agend
do przyjmowania zamówień
na wieczne pióra na raty
— poszukiwani. Stała pens
sja i prowizja Ofe rty: Dom
Wysyłkowy I, Rosenberg,
Warszawa, Bielańska 15.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 21 . 5, 32. o godz. 2 popoł. sprze

dam w Zamczysku pow. Bydgoszcz u p, Popielskisgo
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 i.re-
dcms mahoniowy.

M, Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 21 maja br. o godz. 5 popoł, sprzedam w For

donie przy ul. Bydgoskiej 10 u o, Fritza za natych
miastową zapłatą: biurko z pulpitem, kanapę i 2 fo
tele. (3S31

Kucharz, komornik sądowy.

Ogłoszenie
Zawiadamia się że Komisja dla badania poja

zdów mechanicznych będzie urzędowała w Gdy
ni w Komisariacie Rządu przy ul. Starowiejsk ej
w majuwdniu21,wczerwcuwdrriu4i18,

Za Komisarza, Rządu:
(— ) Dr. R . Mojseowicz,

w z. Naczelnika Wydziału.
3762)

W sprawie upadłości-owe! Gdyńskiej Hurt-owni Ko-

Icnijalnej w Gdyni w-łaśc. Katarzyna Starkman. wy
znacza eię termin do dodatkowego sprawdzania wie
rzytelności na dzień 7 czerwca "i932 r. o godz, 10,
pokój 33. Zlec. nr . 267

Gdynia, dnia 13 maja 1932 r

7 N 12/31 Sąd Grodzki.

Pod Gdynią przy sta
cja kolej. Rumja-Zagórze

parcele bodowi.
Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisarjat
Rządu, zezwolenie na zabudowę' n atychm iast!
600 m : i więcej już od 90 gr. za. metr kwadr.,
50 parcel pod lasem i rzeką dla w ill i domków

letnich 2 zł. za metr kwadratowy.

parcele ląlio w e
700-lOffiO zl za morgę praską

na dogodnych warunkach n a SprzetSaŻ.
R.KUSCHE,fiiUrajfm

pow. l*lorslfi

Masywny budynek fabryczny, 1.000 m2 po
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP., dom
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

mwn

POMORSKI
JOZEFA CHttONOWSKIE(fcO
Tel. 195 PODGORZ TORUŃ Tel. 195

poleca swe za wyśmienite
uznane piwa pod nazwa

..SI11ETANKA POKORSKA"
SIOBOWE, ,,KARANE!, PO-
raoRSKr.kozlak frocki

Opony
740x 140 lub 730x 130 poszu
kuję. Oferty pod ,,Opona'
do ekspedycji. 3819

Mowa homsMotlcacia oarowcaml
bezpośrednia jazda do Bohnsack

(statek przybija do pomo-stu gminnego)
z Gdańska, Frauentor: o godz. 6, 8, 10. 12, 14, 16:
z Bohnsack. pomost gminny; o godz. 7 9. 11, 13 15

17, 19, 21,
W międzyczasie kursują parowce według potrzeby!

Ceny jazdy: w obu kierunkach: G 0,60,
w jedną str-onę: 0,40.

Jazda n-adzwyczajna w 1. święto: bezpośredni-a do
Nickelswalde
z Gdańska, Frauentor: o godz, 9;

Nickelswalde: o godz. 18.

Cena jazdy: w obu kierunkach- G 1,—
w jedną stronę: G. 0,60;
dzieci płacą połowę (3'*34

Vereinigte Personendampierbesitzer.
Administracja: Gdańsk, Plankeaigasse 7.

Teł. 21791 Sc 25730.

Uwaga!
Podajemy do wiadomości,
że dzierżawcą na rybołó*
stwo w obu Kaszownikach
jest pan Eugenjusz Du*
biński z Torunia z dniem
15 bm. Poprzedni dzier*
żawca p. B. Fritsche niema
żadnego prawa do rybołó*
stwa. 3792

Ondnlacfa
manicure tylko pierwszorzę*
dne wykonanie. Ceny zna*
cznie zniżone. Salon fryzę
jerski, Aleksander Poplewe
ski, Grudziądz, ul. Wybić*
skiego 35-

Czosnek
1kg.2zł, — 50kg80zł.
S. Tomaszewski.

Toruń, ul. Chełmińska 10.
Telefon 326. 3822

Sprzedam
tanio z pow-odu żałoby su*
knię brązową jedwabną". To*
ruń, Mickiewicza 78, II . p .

3823

Bryczka
,.dokard" tanio do sprzeda*
nia.^ Wiadom. Grudziądz,
Kwiatowa 12, w podwórzu.

Wyższemu
urzędnikowi 2 pokoje umebl.
wynajmę. Toruń, Most Pau-
lić-ski (Szewska) 4, m. 8 .
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KWIT ABONAMENTOWY

Bo Urzędu Pocztowego ------------------- -- --------

Zamawiam niniejszem abonament*) na Dzień Pomorski" , ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień G rudziądzki" , ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
aa mieś. czerwiec 1932 r- i proszę należność — 251. 3.39 pobrać przez
listowego.

imię i -------

Miejscowość.- ...

Kwit pocztowo
Odbiór kwoty Zt. 3.39 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski",

,,Gaze-ta Morska", ,,Dzień Grudziądzki" , ,,Gazeta Gdańska", Dzień Byd
g o s k i " *a mies, czerwiec 1932 r. potwierdzam.

* i Nlwtfososr** piręioreśiić,

Imię i nazwisko —

...

^jojfgpi-uamćń . POCZtS

Kwit pocztowo
Odbiór kwoty Zl. 3.39 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pom orski"

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień byd
goski za mieś. czerwiec 1932r. potwierdzana-

i -— dnia ................. ..........

*) Niestosować przekreślić.MC—'w.

Prywatna
Szkoła

Isn. iw . Teresy:.
Dr. .2. Szczepkowskiej
Toruń, Kościuszki 4.

przyjmuje między 1 2— 13
godz, zapisy dzieci w wieku
6-13. Od jesieni zniżka
czesnego, specjalny wóz

tramwajowy Bydgoskie,
przedm. — szkoła i z powro
tem. 3763

Zanim
kupisz nowe, zajdź do
,,Okazjopolu" obejrzeć uży*
wane jadalnie sypialnie, po*
jedyńeze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,
maszyny do szycia, patefo
ny. siodła oficerskie przepi*
sowe, elektroluxy do odku*
rzania, kilimy, płaszcz, ubra*
nia, obuwie, powózka paro*
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalo*
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen,

,,Okazjopo!Ił
Grudziądz, Plac 23 Styczni*
28 (dawn. nr. 14) w pod*

wórzu. 1460

Inźekiorg
,,Restarting" nowe i repara*
cje starych systemów wy*
konuje pod gwarancją
P. Żak,Toruń, Prosta 3*

Dostawca wojskowy.
Odlewnia metali i Warszt
rep. maszyn. - Odsprzeda*
jącym odpow. rabat. 2546

DANCING
codzień od godz. 2o*ej piew

wszorzędny
Ja** 'Band.

Ceny umiarkowane. Wstę-p
woinv.

OAZA Bydgoska 12.

TORUŃ. 3793

REPERTUAR

TE1TBDT M

W piątek, dnia 20 bm.
o godz. 20*tej

Przedstawienie dla
wojska

i.Pftpa sSe żeni"
Krotochwila w 3 aktach
W. Rapackiego (syna)

W sobotę, dn. 21 hm.
o godz. 20-tej

,.Papa sie żeni"
Krotochwila w 3 aktach
W . Rapackiego (syna)

W niedzielę, dn. 22 bm.
o godz. i 6*tej

na liczne żądania
URWIS"

Krotochwila w 3 sktach
B. Katerwy.

Ceny zniżone.

W niedzielę, do. aa bat.
o godz. 2o*tej
ostatni raz

.Papa sicleni*'
Krotochwila w 3 aktach

W. Rapackiego.

Do Urzędu Puczfowejio ________.._______

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dzień P o m o rs k i" , ,,Gazeto
Morska" , ,,Dzień Grudziądzki" , ,,Gazeta GdańsKa", ,,Dzień Bydgoski",
na mieś. czerwiec 1932 r i proszę należność - Z l . 3.39 pobrać przez
listowego-

NatmnieJ
500zł.zarobku

ewent. stalą, posadę, pensją
itd. dla osób mijących sze*
rokie znajomości: Facho*
wość zbyteczna. Zgłoszenia
GOZAKRED Lwów,
Wałowa ii. 3622

kwit abonamentowy
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Z ostatniejctknili
Gdańsko-polshi zatarg celno

w Radzie Ligi Narodów
Genewa, (PAT). Rada Ligi Narodów za;

jęła się wczoraj sprawą action directe w sto;
sunksch celnych polsko.-gdańskich.

Sprawozdawca angielski podsekretarz stanu
Eden złoży! w tej sprawie raport, w którym
wbiew żądaniom Gdańska pomija kwestję, czy
miało miejsce action directe. Raport podkreś;
la natomiast, że odw'oływanie się do proce*
dury z tytułu action directe musi być stoso*
wane tylko w specjalnie ważnych wypadkach
i nie należy jej nadużywać. Jak wiadomo, do

procedury tej odwołał się Gdańsk. Sprawo*
zdawca oświadczył z zadowoleniem że może

przedłożyć rezolucję, przyjętą przez obie

strony. Rezolucja oświadcza, że zgodnie z de*

cyzją z dn. 13 marca 1925 r. prowizoryczna de;
cyzja wysokiego komisarza w spraw'ie action
directe winna być wykonywana stosownie do

swego ducha i litery. Dalej rezolucja oświad;
cza, że jest bardzo ważnem, aby mogło jak*
najszybciej nastąpić załatwienie spraw% w

związku z któremi wyłoniła się kw'estja action
directe i wzyw'a wysokiego komisarza do wy;
dania za pomocą ekspertów w możliwie naj;
krótszym czasie decyzji w kwestji merytory*
cznej, przedstaw'ionej przez strony, czego, jak
wiadomo, Polska się domaga. Rezolucja stwier*
dza dalej, że Polska zgodziła się wycofać od*
wołanie swoje od decyzji wysokiego korni*
sarza z dn. 29 marca 1932 r. Raport i rezo;

lucja zostały jednomyślnie przyjęte przez Ra*

dę, -

Następnie zabrał glos przedstawiciel Gdań*
ska p. Ziehm, który oświadczył, że sprawa ta

ma wielkie znaczenie dla W . M . Gdańska.
W stosunkach gospodarczych pomiędzy Pol;
ską i Gdańskiem istnieje obecnie wielkie na*

prężenie i sytuacja jest nie do zniesienia dla

Gdańska, gdyż ruch towarowy w kierunku

Polski jest niemal całkowico zahamowany. —

Zmusza to do bezczynności wszystkie domy
handlowe Gdańska, które żyją z handlu z

Polską. Chodzi tu o większość domów i

przedsiębiorstw handlowych w Gdańsku. W

konkluzji Ziehm wyraża nadzieję, żc obecna

sesja przyniesie koniec naprężeniu gospodar;
czemu między Gdańskiem i Polska..

ltcHlaracfa min. Zalesfaiego
Następnie P. M IN . ZALESKI złożył w

sprawie stosunków celnych deklarację, w któ;
rej podzłękowawazy sprawozdawcy, oświad*

czył, że rząd polski zawsze był zdania, że po;
trzeba przedewszystkiem unikać stwarzania
dokoła sprawy gdańskiej atmosfery ciągłych
sporów i nieskończonego kontynuow'ania dy*
skusji o charakterze prawnym, a nawet powie*
działbym - niemal metafizycznym. Z tego
powodu rząd polski, poszukując załatwienia

Istniejących spraw poważnych trudności na*

tury gospodarczej, wycofał swoje odw'ołanie
od decyzji wysokiego komisarza z dnia 29
marca br., która dotyczyła jedynia czysto for*

mal-nej strony drobnej kwestji. Rząd mój ma

nadzieję, że załatwienie, do którego zmierza;
my, będzie mogło być znalezione w krótkim
czasie i odpowiadać będzie zarówno interesom

Polski, jak i dobrze podjętym interesom Gdań*
ska. Reprezentant W. M. Gdańska — mówił

p. minister — w swem przemówieniu uwy;
puklił w'ielkie znaczenie, jakie przypisuje w

przestrzeganiu legalności i to przyjmuję z za;
dowoleniem do wiadomości. Jestem rad, że

mogę stwierdzić w przemówieniu delegata
gdańskiego znaczenie, jakie przywiązuje do

rynku polskiego na terenie zbytu dla przemy;
ału i handlu gdańskiego. Muszę jednakże
Stwierdzić, że Wolne Miasto tak długo nie bę;
M e mogło w pełni wykorzystywać korzyści
wypływających z jego sytuacji geograficznej w

stosunku do zaplecza tak rozległego jak Pol*

ska, dopóty władze jego nie będą funkcjono;
wały w ścisłej zgodzie z ustawodawstwem,
ąbowiązującem na całem terytorjum Polski.

Reprezentant Gdańska — mówił p. minister —

wspomniał tu o kryzycie gospodarczym, który
trapi W. M . Gdańsk. Wszy'scy wiedzą, że

kryzys ten jest powszechny i nie oszczędził
żadnego portu. Chciałbym jednak przypom;
nieć, że handel morski Gdańska św'iadczy, że

sytuacja W. M . Gdańska daje dużo mniej po*
wodów do skarg, niż sytuacja innych portów.
Podczas gdy przed wojną maksimum obrotów

portu gdańskiego nie przekraczało 2 i pół mil*

jona ton, obrót ten osiągnął 6 miljonów ton
w ciągu ostatnich lat, podczas gdy porty ca*

łego świata musiały zarejestrować silne zimniej*
szenie ioh aktyw'ności, to obroty Gdańska

przekroczyły 8 miljonów ton rocznie. Postęp
ten staje się bardziej znamiennym, jeśli po*
równa się go z sytuacją Szczecina i Królewca,
portów, sąsiadujących z Gdańskiem na Bał;
tyku. Nie chcę przedłużać moich uwag. Ogra*
niczę się do podkreślenia, że mój rząd szoze*
rze pragnie stwierdzić, że W. M . Gdańsk, złą*
czone z Polską licznemi węzłami doszło do
zrozumienia naszych w'spólnych interesów i

mogą zapewnić, że jeśli chodzi o Polskę, to

jest ona gotowa współdziałać w' tak pożytecz;
nem dziele.

Pan Zlclam przgrzeka...
W dalszym ciągu dyskusji nad stosunkami

celnymi polsko*gdańskimie przemaw'iał po*
nownie p. Ziehm. Oświadczył on, iż rząd
gdański będzie w'ymagał od władz celnych
ścisłego przestrzegania obowiązujących prze;
pisów'. Co się tyczy w-zrostu obrotów portu
gdańskiego, to p. Ziehm chciał osłabić efekt

przytoczonych cyfr, oświadczając, że chodzi
tu o produkty masowe, j a k o żelazo i węgiel,
które nic przynoszą rzekomo Gdańskowi żad*

nych korzyści. Opierając się na artykule i

nie wymieniając autora, mówca stwierdził, że
z obrotów tych pozostaje w Gdańsku tylko
kurz (l).

Minister Zaleski, odpowiadając p. Ziehmowi,
oświadczył, że przyjmuje do wiadomości
oświadczenie reprezentanta W . M. Gdańska,
według którego władze gdańskie odtąd będą
pilnowały, aby władze celne ściśle wykonywa;
ły obowiązujące ustaw'y. Mam nadzieję, że
stosow'ać będą te zasady i do korpusu inspek*
torów celnych. Przedstawiciel Gdańska wy*
powiedział się przy tej okazji co do chairak;
teru to'warów, przechędzących przez Gdańsk.

Sądzę, że mogę być pewnym, że nie chodzi
mu o skłonienie rządu polskiego do skierowa;
nia tego ruchu tak ,,mało" korzystnego dla
Gdańska przez inne porty".

Brednie deleśeta Niemiec

Następnie przemaw'iał delgat Niemiec hr.

Welczek, który uważał za wskazane wypo*
w'iedzieć swoje uwagi co do stosunków poi;
sko*gdańskich (!) Delegat Niemiec stwierdził,
że import gdański do Polski nic odgrywa (!)
żadnej roli w bilansie handlowym. Polski, gdyż
wynosi 60 miljonlów guldenów rocznie wobec

ogólnego importu Polski, wynoszącego jeden
miljard guldenów i że wobec tego łatwo doj*
dzie do porozumienia.

Stanowcza odprawa min.
Zaleskiego

P. minister Zaleski odpowiadając, oświad*

czyi, że nie ma zamiaru dyskutować na te*
mat przytoczonych cyfr, ponieważ POLSKA
I GDAŃSK STANOW IĄ JEDNO TERY*
TORJUM CELNE i nie istnieje żadna ofi*

cjalna statystyka, dotycząca obiotów Gdań;
ska.

Spór o lotnictwo cywilne
w Genewie

Zwycięstwo tczu poislciei
Genewa, (PAT). Komisja lotnicza kon

ferencji rozbrojeniowej ayskutowała wczo
raj punkt raportu, dotyczący Jotnfctwa

cywilnego. Punkt ten, którego um eszcze-

nie w raporcie odbyło- się dzięki żywemu
udziałowi delegacji polskiej, ma b rzm enie

następujące: Pewne aparaty lotnictwa cy
wilnego mogą stać się częściami składewe-
m i broni lotniczej po przystosowaniu ;-ch
do celów wojskowych. Do punktu tego de
legacje polska i japońska zgłosdy zastrze
żenia, zmierzające do skreślenia ostata ch
słów: ,.Po przystosowaniu do eeiów woj
skowych''. W toku dyskusji delegat pol

ski motywował konieczność za'rzymam'a
tego punktu, jak również uwagi Polsk:

podkreślając, że cały sprzęt lotsrctwa cy
wilnego może być użyty do celów wojsko
wych bez przystosowania, W tym samym
duchu wypowiedzieli s-ę przedstawiciele
Francji, państw Małej Enlenty i Japonji.
Bardzo zbliżone stanowisko zalał przed
stawiciel Stanów Zjedn , natomas: przed
stawiciel Niemiec zdecydowanie sprzeci
wił się włączeniu sprawy lotnictwa '-ywil-
nego do obrad komisji. Dysku,v a będzie
prowadzona w dniu dzisiejszym.

Kombatanci włoscy Zegnają Polskę
PlacaifestaeSe na czcić PfaissoBśKiegśo i Wars*. P iłsudskiego
Kraków, 20. 5. (PAT), Goście włoscy,

którz y przedłużyli swój pobyt w Krakowie
o jeden dzień zwiedzili wczoraj przed po
łudniem miasto. O godz. 14 delegację w ło 
ską zaprosiło grono czbnków Związku Le
gionistów na śniadanie. Prezes delegacji
Coselschi, żegnając Leg,unistów polskich,
zaznaczył w przemówieniu, że delegacja
włoska przeżyła w Polsce niezapomniane
chwile, ,,Polska i Włochy są Herodami,
które się wzajemnie rozumieją. Oby Ja 
nem nam było, aby Włochy i Polska

utwierdziły wielkie dzieło wolności i do
brobytu/ 1

Wiceprezes zarządu płówneg' Związku
Legjonistów poseł Star/ak, żegnając dele
gację włoską, wygłosił przemówienie, któ
re zakończył okrzykiem ,,Niech żyje Ital
ia!”

Przed odjazdem delegicji zw ązku ocho
tników włoskich zebrały się wczoraj na

dworcu kolejowym oddz ały Legjonistów z

pocztami sztandarowymi, członkow'e Zwią

zku inwalidów wojennych o-raz inne orga
niza-cje byłych wojskowych, or-kiestra ko
lejowa i liczna publiczność. W sali recep
cy'jnej oczekiwali przybycia gości włosk'ch

przedstawiciele zarządu Związku Legj-cni-
stów z prezydentem miasta Belhią-Praż-
mowskim na czele.

Z chwilą, gdy delegacja weszła do sali

recepcyjnej, chór Legjonistów odśpiewał
,,Giovin-ezzę". Poseł Coselschi wzn'ćsł

okrzyk na cześć Polski i Marszałka Pił
sudskiego, P-rzed odjazdem pociągu p re 
zes Coselschi i wszyscy członkowie del-e
gacji włoskiej żegnali się niezwykle ser
deczni'e z prezydentem Beliną-Prażmow-
skim i członkami Związku Legjonistów, Raz

poraź manifestowano na cześć Itałji, Polski,
Mussoliaiego i Marszałka Piłsudskiego

Wśród ogóln-ego wzruszenia o godz,
20,20 ruszył specjalny pociąg z del-egacją
włosiką do granicy polskiej w kierunku

Zebrzy-dowic.

Następnie przemawiał wysoki komisarz L i t

gi Narodów hr. Grayina, który stwie-rdził, że

zgadz-a się na rezolucję i postara się przyspie*
szyć załatwienie sprawy.

Wkońcu wygłosił przemówienie sprawdź*
dawca p. Eden, który zwróci! się z apelem do

prasy, aby nie przeszka-dzała w zgo-dnem za*
łatwieniu sprawy. Apel ten wystosowany był
niewątpliwie w związku z wiadomościami ,,Dai*
ly Expres-su".

Po tej deklaracji przewodniczący zamknął
dyskusję nad sprawą action directe w stosun*
kach pol-sko*gdańskich.

Irefcgs i mniejszości
narodowe

W związku z problemem Iraku, wywiążą*
lasięnaRadzieLigi interesująca dyskusja na

temat ochrony mniejszości narodowej.W dy*
hkusj'i Paul Bon-co-ur podkreślił, że w stosowa

riiu zasady gw-arancji praw mniejszości Rada
nie musi bynajmniej u-żywać zawsze ty-ch sa*

my-ch metod. Jest oczyw'iste, że sytucja Rady
jest całkiem różna— wte-dy, gdy chodzi o

państwa z dawną tra-dy-cją w stosunku do

których Mauaula ochrony mniejszości miała
na celu przy-czy-nić cię do zasymilowania pań
stwa w Ira-mach granic, i wtedy, gdy chod-zi o

państw-a, któ-re przechodzą szkołę wolności po*
litycznej. Jest oc.zywistem, że w tym oetat*
nim wypadku Rada musi powziąć takie decy*
zje, z których nie może'wynikać żaden pre*
cedcns dla jurysdykcji w dziedzinie ochrony
mniejszości w stosunku do tamtych państ'w ł

d-awną trady-cją.
Następnie p. minister Zaleski złożył na*

stępującą deklarację: ,,Z największą uwagą
zbadałem projekt, przedstawiony przez ko*
mitet Rady, któremu polecono przygotowal
nie projektu deklaracji, zawierającej zobowią,
zania, jakie ma przyjąć Irak. Przyłączam się
do uw'ag przedstawiciela Francji, dotyczących
problemu mniejszościo-wego. Co do mnie we*

lałbym, by komitet, opracowujący deklarację,
którą naim przedłożono, wziął jo t obecnie w

rachubę doświadczenie, poczynione w Asia*
dzine ochrony mniejsz'ościowej i stwarzające
system, wykluczający możliwość użytkowania
klauzuli mniejszościowej dla celów, Jrtórelby
nie odpowiadały ich właściwemu przedmio
towi. Z tą uwagą gotów jeeitem wyrazić zgo*
dę na rezolucję i szczęśliwy jestem móc sł*

przyłączyć do aktu tak doniosłego (Ha nie
podległości Iraku.

GKaftfk nic widzi belki
we własnem oku

Hzlwng honninll(fflf Scnaln
sJdaftsIffejSo

Nawiązując do ostatnio uchwalonej w

Gdyni przez Z, O. K. Z. rezol-ucji, wzywa
jącej do bojkotu Sopot i Gdańska, senat w

specjalnym komunikacie wyraża głęboki
żal z powodu tej rezolucji i stwierdza, że
G-dańsk więcej, aniżeli jakiekolwiek 'f ne

państwo jest zainteresowany w utrzymaniu
pokojowych stosunków z Polsk'ą, Ty m cza
sem ze strony Polski, codziennie niemal

dają się zauważyć ataki i pogróżki w sto
sunku do Gdańska. Gdańsk ma jednak to
zadowolenie moralne(?), że o pinja świata

zaczyna stopniowo or-jeatować się w isto-
tnem położeniu i zdawać sobie sprawę z

tego, gdzie są mąciciele pokoju(?).

Skazanie elwócSa szpBcgów
na Bfarc Śmierci

Baranowicze, 20, 5, (PAT). Nowogrodz
ki Sąd O-kręgowy na sesji wyjazdowej w

Baranowiczach rozpoznawał w trybie do
raźnym sprawę dwóch braci M ikuła .

- i

Gabrjela Czigiranów, mieszkańców powiatu
sto łpeakiego oskarżonych o zbrodnię szpie
gostwa na rzecz państwa ościennego,

Sąd skazał obu na karę śmierci przez
powieszenie.

Obrońcy wnieśli prośbę do p. Prezy
denta o łaskę dla obu o-skarżonych.

Ogłoszenia: WierszmiUm.nastronie7-łamowtj . .0,25zł
w te k sie na pierw szej s t r o n i* ........................................................

*
. X.50 *ł

na drugiej i trzeciej stronie 1zł wtaksie..-... , 0.60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze *łowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20^ nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . . . . 15fen.

0te et w* w 4 w . ii*50fen.
Drobne ze słowo 5 fen, — tytułowe . . . , iofen.

Przy sądowesn ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6
Redaktor odpowiedzialny za sprawv W, M. Gdańska Wł. Cieszyński,

Gdańsk, Kassabtscper Markt 27, l. p.
Redaktor odopwiedz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska

Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski
Inowrocław ni, Poznańska 65

Redaktor odpowiedzialny na G rudziądz, Józe) Stanach, Rynek 10/11,
Za ogłoszenia odpowiada administracja

Wydawnictwot ,fDzień Pomrrski" , . Dzień BydgoskiGazeta Morska4\

,,Dzień Grudziądzki,r. ,,Dzień Kaszubski'\

,, Dzień Kujawski'*
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A,

w Torunia

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . . ............................... . . 3 - zł

z odnoszeniem do domu w Toruniu *
. . . .... . . .3.40zt

przez pocztę z odnoszeniem . . . ...... .' . V. , .3 .36x1

p o d o p a s k ą ................................................................................................................ 4 .5 0 z l

w Gdańsku przez poeztę . . 2 .50 gd prrez chłopc a .......................2 .30 zf
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .- zł

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za.

kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ..DNIA KUJAWSKIEGO "

miesięcznie w admini
stracji 2.70 zł - na pocztach jut z odnoszeniem kwartalnie 9.27 ał-

~ .,y miesięcznie 3,09 zł y,


